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Lwów (1. 20. września.
Z Rady państwa otrzymaliśmy następujący 

telegram.
W iW e ń  18. września. Izl)l Posłów 

Rady państw a przyjęła wiiloauk zaniknięcia 
jeueralnej rozprawy nad reformą podat
kową. Będą więc mów id tylko jeno- 
raln i inowcy za wnioskami mniejszości, i je- 
ner« 1 n y sprawozda w ca.

Zdaje się, ic  lz.ba posłów uchwali przystą
pienie do rozpraw szczegółowych uad reformą po
datkową, że jednak przy tych szczegółowych roz
prawach takie mnóstwo zwali się poprawek, i to 
tak sprzecznych, że lepiej było caią sprawę, już 
teraz odroczy*':. Minister skarbu oświadczył wpra
wdzie w Izbie, że gabinet nie wiąże swego bytu 
z losem tej reformy, — jest to jednak fortel, na 
którym nikt nie mógł się nie poznać.

Bardzo ważne były rozprawy komisji ugodo
wej przedlitawskiej Izby posłów uad sprawą ban
kową z d. 17. bu*. Szło mianowicie o skład Ra
dy jeneralnej przyszłego banku i o wiceguberna- 
torów. Co do pierwszego uajciekawszem jest, że 
podkomitet bankowy dodał do §. 23. projektu 
rządowego dodatek, stanowiący, że członkami 
Rady jlnej uie mogą być ludzie, którzy należą 
do administracji jakiego innego zakładu trudnią
cego się sprawami bankowetui albo hypoteczno- 
kredytowemi. Przeciw temu dodatkowi powstał 
arcykapłan szwindlu a wróg nasz zajadły, p. 
(łiskra; atoli minister skarbu zgodził się na ten 
dodatek, i komisja go przyjęła. (Podobny doda
tek przyjęła komisja bankowa węgierskiej Izby 
posłów)

Zaciętszą była sprawa z prawem u s t a n a 
wiania wiceguberuatorów bauku. Już donieśliśmy, 
że komisja węg. Izby posłów wymazała płacę 
wicegubematorów, aby ułatwić przedlitawskiej 
Izbie przyjęcie mianowania wiceguberuatorów 
przez koronę, tj przez oba rządy. W podkomite
cie 10 głosów oświadczyło się za wyborem ich 
przez akejouarjuszów, 4 zaś za mianowaniem. 
W komisji najpierw powstał dr. Herbst za pro
jektem rządowym, tj. za mianowaniem, gdyż dla fi
nansowej niezawisłości banku jest obojętnem, czy 
wicegubernatorowie będą wybierani czyli miano
wani; pod wzglęletn ekonomicznym zaś bank musi 
być zawisłym, i należałoby nawet ustanowić 
większą zawisłość, niż projekt rządowy wnosi; 
zresztą niepodobna dopuszczać, aby o ten punkt 
cała sprawa bankowa się rozbiła.

Wywiązała się żyw» dyskusja, wśród której 
p. Reer postawi! Wniosek pośredniczący, aby wi- 
cegubernatorów Rada jeneralua wybierała. P. 
G r o c h o l s k i  oświadczył: „Pomijam Węgry zu
pełnie, i tylke pytam, co dla nas jest korzyst 
niejsze, i czy bank ma być całkiem niezawisłym. 
Prowincje nie są bardzo obowiązane bankowi, j 
gdyż jest raczej zakładem centralizującym niż 
centralnym. Dodaję, że osobiście a nie w im ic-1 
niu mego stronnictwa głosuję za mianowaniem 
wicegubematorów."

Miuister skarbu powstał w obrouie miano-j 
wauia. Przy głosowaniu oświadczyła się większość 
jednego głosu — 18 przeciw 17, za wnioskiem 
podkomitetu, t. j. za wyborem. Za wnioskiem 
podkomitetu głosowali pp. Coroniui, Demel, Gi- 
skra, Gomperz, Holienwart, Kopp, Lienbacher,

Magg, Mengc.r, Neuwirt, Plener, Pntżak, Schaup, 
Sehrank, Skene, Sturui, Walterskirchen. Przeciw  
wnioskowi podkomitetu głosowali pp. Beer, Peess, 
Brcstel, Descbmano, Eiohhotf, Fluck, Grocholski, 
Herbst, Juzyczyński Kurauda, Kowalski, Scliar- 
schmid, Pd, Muess, Spens, Teusclił, Tinti, Wolf
ram.

Oświadczenie p Grocholskiego daje do my
ślenia, że kolo polskie albo ze względu opozycji 
przeciw rządowi oświadczyło się przeciw miano
waniu, za któreiu tylko p.  Grocholski był oso
biście i tak też głosował, zamiast się uchylić w 
imię solidarności koła; albo też sprawa ta wca
le nie była rozstrzyganą w kole.

W piątek lub sobotę uda się do Wiednia 
cesarz, tudzież pp. 'Pisza * i Szelt, dla narad nad 
budżetem wspólnym tej naradzie potrwa jesz
cze ze sześć tygodni szczegółowe opracowanie! 
budżetu wojskowego, tak. że delegacje wspólne 
zaledwo z końcem listopada lub początkiem gru
dnia zebrać się będą mogły.

Klub liberalny węg. l/.by posłów uchwalił 
w razie wniesienia projektu ustawy gorzelauej, 
wnieść, aby pojedyncze projekta ugodowe dopię
ło wtedy byJy traktowane w Izbie, gdy \vsz\st 
kie projekta na stół Izby złożone zostaną.

W sprawie traktatu handlowo cłowego mię
dzy Austro-Węgrawi a Niemcami dowiaduje się 
Frmdbltt, że Niemcy zaczynają bardzo mięknąć, 
że delegaci niemieccy otrzymali rozkaz ustępy- 
wać ile możności, mianowicie w sprawie apretu- 
rowej, aby nie zwlekano zupełnego załatwienia. 
Niemcy obawiają się, aby ruch przemysłowców 
auśtrjackich przeciw ustępstwem dla Niemiec, 
żywo uwydatniony na wiecach w Libercu (Rei- 
chenbergu), Pradze i Wiedhiu, uie przybrał je 
szcze większych rozmiarów.

Z Pesztu d. 17. btu donoszą: „Wiadomości
0 wielkich zwycięstwach tureckich wywołały po
wszechną radość w stolicy Węgier. Popołudniu 
uchwaliło kolo znakomitych mieszczan wezwać 
ludność plakatami do illuuiinacji. Nowy Peszt 
illumiuuje już dzisiaj."

Podnosimy, że właśnie dnia tego cesarz był 
w Peszcie, odbywając manewry w okolicy. W 
Czegledzie mieszkańcy illuuiiuowali dwa razy — 
na przybycie i na odjazd cesarza; ale zarazem 
wyprawili owację attaszowi tureckiemu. Egyer- 
tetea donosi, że deputowany Molnar złożył wizytę 
attaszowi, który go prosił, aby nie wyprawiano 
demonstracji; mimo to jednak byłoby przyszło 
do owacji pochodniowej lub przynajmniej sere
nady, a le  n ad żu p an  br. S za p a ry  surowo z a k a z a ł
1 poczynił energiczne środki przeciw demonstra 
cjom. Naplo donosi, że jednak ludność w piątek 
wieczór zebrała się pod oknami attasza; ode
grano marsz Rakoczego, odśpiewano jedną pieśń 
turecką, i attasz był zmuszony pokazać się i 
podziękować. Nazajutrz ulice zamknęło wojsko.

Gdy Peszt gotował się do illuminacji, An- 
drassy przybył koleją, i pomówiwszy z Tiszą, z 
jednego dworca po cichu przejechał na drugi, u- 
dając się do Wiednia i Salcburga.

W iedeń  <1. 18. września. (Pr.) Jutro 
zjeżdża sio książę Bismark z  hr. Amlras- 
sym w Sałcburgu. Podług wiadomości z kół 
dyplom atycznych przedmiotom konferencji 
ma być medjaeja.

Pólurzędowcy zapewniają atoli, że Audrassy! 
dlatego odwidza Bismarka, bo tak nakazują i 
względy kurtuazji dyplomatycznej. Co jednak jest j 
nieprawdą. Musimy tu dodać korespondencję Pe- 
tter Lloyda z Wiednia d. 15. lnu.:

„Polegając dotychczas na innych swoich źró 
dlach berlińskich i wiedeńskich, nie chcieliście 
umieścić moich kilkakrotnych wskazówek, że w 
niedalekim czasie, zanosi się na medjację. Mogę 
wam teraz na pewnej podstawie donieść, co 
ostatnich dni rzeki Bismark : ..Będziemy mieli
pokój moskiewsko turecki jeszcze przed zimą, 
albo też zaraz po zimie wojnę powszechną." To 
wcale nie wróży, aby Rism.irk uchwalił zupełnie 
trzymać się na uboczu i na wszystko pozwalać." 
Redakcja Lester Lloyda dodaje taką uwagę:

B->g„Zapewne że nie; ale na szczęście Pan 
jeszcze łaskaw na l.yle, że sam się opiekuje aurą, 
nawet, polityczną, i nie zdaje tego zadania na 
humor lub samo władczą wolę p Bismarka."

Berlińska Germania, organ katolików nie
mieckich zażądała odbudowania katolickiej wojen
nej Polski, przyczem zapewniła, że rząd niemie
cki nosi się z zamiarem zajęcia lewego brzegu 
Wisły. Otóż przeciw odbudowaniu Polski — rzecz 
niesłychana — nic protestują dzienniki berliń
skie, tylko przeciw nowym zaborom ziemi pol
skiej. Bismarkowska S o rd d  Alty. Zty. na wszy
stko przysięga, &  nabycie lewego brzegu Wisły 
na rzecz Niemiec nigdy nic było przedmiotem 
jakichkolwiek rozmów," gdyż Niemcy dosyć do
świadczyły na anektowanych już żywiołach pol
skich, aby jeszcze pomnożenia ich pragnąć mia
ły. Najbardziej zaś rozpowszechniony organ ber
liński Vossische Ztg. tak  pisze:

„Pomyłkę Germanii należy tsm tłumaczyć, 
że zdaniem jej, rząd niemiecki w obecnej wojnie 
już wielkie przysługi wryrządził Moskwie, zmu 
siwszy groźbami rząd aiistijacki, że coraz więcej 
rezygnował i  warowania interesów Austrji. Jak- 
kolwiekbądź jednak, rękami i nogami opieramy 
się przeciw' pogłosce, że wojska niemieckie mają 
dla pomocy carowi obsadzić Polskę. Raz już wr 
długim żywocie swrnim dał się Bismark nakłonić 
do podobnego kroku, gdy w r. 1863 zawarł konwen
cję z Moskwy, obowiązującą Prusy do pomagania jej 
w tłumieniu powstania. Ale tę politykę potępiono 
tak u nas jak za granicą, tak w parlamencie 
angielskim jak i naszym. Nasz parlament przy
jął 246 glosami przeciw' 57 popieraną przez 
Simsona, Twestena i Sybla rezolucję, oświad
czającą: „Interes Prus wymaga, aby rząd żadnej 
ze stron wojujących nie wspomagał i nie fawo
ryzował." A wówczas przecie inaczej stały rze
czy; owi 57 posłów inogii z uiejakietn prawem 
podnosić, że obowiązkiem Btsmarka jest zapo- 
biedz możliwemu wypadkowń rozszerzenia się 
ruchu w granice pruskie. Dzisiaj zaś.... ale nie 
chcemy dalej kreślić tego obrazu, wszak na każ
dy sposób musi to być obraz fantazmatu."

K o r ć s p a m U e r i e j c  „ O a s .

Lublin  10. września 1877.
(K.) Z powodów, niezależnych odeimue by

najmniej, nastąpiła przerwa w pisaniu, ale prze
słanie korespondencji stawa się coraz trudniej- 
szem. Znajdujemy się pod opieką stróżów, pra
gnących teraz u siebie, ciszy grobów. Niedawno 
wyszczerzali zęby, przymilając się obłudnie. Na

wet wewnątrz kraju komunikacja listowa zosta
ła utrudnioną. Listy z Waiszawy lub /, Lublina 
wysyłane do którego /. miast i uh miasteczek, 
bliżej granicy położonych, bywają otwierane, a l
bowiem Moskale tropią za  tajną organizacją po
cztową, przy pomocy której wiadomości z Polski 
dostają się za granicę. Dotąd niestety uie na
trafili na żadne ślady.

Jednym z nowych zwrotów w umyśle Mo
skali, czy tu zamieszkałych, czy  piszących do 
znajomych z teatru wojny, jest wszelki b r a k 
nie uiówię już, caroehwalby^ ale nawet wzmia
nek o carze. Bożek szyzmatyckiego pospólstwa 
straci! widoczuie na znaczeniu w ciągu tej kam
panii wraz z <■ J ą  progeuiturą; jedynie uad ca
rową ubolewają, że skutkiem ciągłego podpisy
wania cara, miała się nabawić -suchot. Czyno 
wuiey rachunkowi, bawiący niegdyś w Petersbur
gu za życia Mikołaja, przypominają sobie o tyle 
jeszcze z lat młodszych Aleksandra II., o ile im 
do tego powodem chętka wystawieuia go w złem 
świetle gwoli skandalów publicznych.

Nabożeństwa dzisiejsze ‘tak w cerkwi Pod
niesienia Krzyża (nowa cerkiew*), jakoteż w ka
tedrze pojezuickiej, nie udały się należycie. — 
W katedrze dla braku kompletu uczniów śpie
wających zwykle „cara chrań". hymn len został, 
jakby to powiedzieć ?... w y p i s z c z o n y i za
głuszony organami, a w cerkwi tylko nanożni 
„ze strachu" się zgromadzili. Przedstawiciele 
sfery inteligencji i majątku odsunęli się od ko- 
medji galowej, manifestując się bądźto jako prze
ciwnicy polityki carskiej, bądźto chcąc się uchro- 
uić od dawania składki na rannych, o które co 
niedziela ich nagabują. W Lublinie już od roku 
i sześciu miesięcy istnieje ta plaga mieszkańców, 
zwana „Komitetem opieki nad rannymi i chory
mi wojownikami". Utworzony ten komitet został 
jeszcze dnia 21 marca przeszłego roku dobro 
wolnie w skutek nakazu gubernatora, któremu 
żona, jak to złośliwy referent komitetu, Mikołaj 
Siengalewicz we cztery oczy powiada — sypiać 
nie dawała dopóty, dopóki nie została wybraną 
na prezydującą. Przymusowo wciągnięto do tego 
grona, dla oszukania ludności, niektóre zacne 
polskie nazwiska. W początku założenia, stowa
rzyszenie to składało się z 20 członków, lecz z 
biegiem czasu i potrzeb przyrostem, rozkrzewiło 
się ono na cały legion członków, wcale nie ho
norowych. Kilku teraz woźnych powiatowych, 
którzy mniej kradli, osadzono na zamku t. j. w 
kryminale. Są to kozły ofiarne, które zgla 
dzą grzechy naczelników.

Dzisiaj czeka nas iluminacja, ale z ilumina
cjami radzimy, a właściwie zaczynamy sobie r& 
dzić w Lublinie na wzór Warszawy. Niektórzy 
właściciele kamienic stawiają lampy przed do 
mami w odciekach. Powoli się ta  wygoda ogól 
nie przyjmie. Kosztuje ona tylko pierwszą razą 
więcej, aniżeli oświetlenie wszystkich okien, a l
bowiem policmajster Surkow ^ua razie głębokie 
skrupuły czuje, czy za dziesięć bumażków mo 
żna tolerować zwyczaje warszawskie, zwłaszcza 
że i asfaltowe chodniki lubelskie bierze na roz 
wagę. Wobec pojedynczych interesantów i 15 
całkowych (rubli) nikną podobne wątpliwości. 
Ci właściciele domów, którzy w ciągu 9-letuiego 
jego policmajstrowania uzyskali przywilej do 
stawiania lamp w odciekach, mają t e r a z  tę 
przyjemność, iż słyszeć mogą głośne dowcipy pod- 
pilych Moskali, iż carska część goreje w ryn
sztokach.

Listy do przyjaciela
o  w y s ta w ie  lw o w s k ie j .

przez

A y a to n a  Gillera.

IX.
Niebo od dwóch dni mamy zachmurzone. 

Deszcz pada a chłód tak jest przejmujący, iż 
wszyscy prawie goście na wystawie w jesien
nych, ciepłych ubraniach czuli się niedość od 
zimna zabezpieczonymi. Gdyby zimno i deszcz 
padał i w dniach następnych, wystawa wieleby 
ucierpiała, zmniejszyłaby się bowiem znaczuie 
liczba gości. Dotąd jeduak budzi ona jeszcze 
tyle interesu w publiczuośei, iż nawet deszcz i 
zimno, poniedziałkowe i dzisiejsze od tłumnego 
zwiedzenia wystawy niepowstrzymały. Ciekawość 
jaką budzi zawdzięcza wystawa rzeczywistej 
swojej wartości. Rn więcej się w niej rozglą
dam, im ją dokładuiej poznaję, tem więcej utwier
dzam się w przekonaniu, iż opiuja o wielkiein 
zacofaniu Galicji uie miała podstawy. Już sam 
dział wystawy obejmujący wyroby kobiet prze
mawia przeciwko tej tak niestety rozszerzonej 
opinji. Ileż w tym dziale prac pięknych się 
mieści, jakiegoż to trudu i umiejętności potrzeba 
było ażeby je wykonać! Inne działy niemniej 
dokładnemi pracami są wypełnione, w każdym 
zaś oprócz wyrobów zwyczajnych, znajdują się i 
oryginalne, według pomysłów uowych wykonane, 
które wykazują, iż duch wynalazczy nie jest by
najmniej Polakom obcy. Niemamy wprawdzie 
wielkich i bardzo ważnych wynalazków na wy
stawie, ale wiele jest takich, które aczkolwiek 
tylko za wyroby o ulepszonej konstrukcji uwa
żane być mogą, świadczą przecież o samodziel
ności przemysłowców naszych.

Opiszę ci w dalszym ciągu wszystkie te 
okazy jako nowe wynalazki przdstawione, dzi
siaj zaś czyniąc zadość obietnicy w poprzednim 
liście uczynionej, dokończę opisu robót zamie
szczonych w sali, paniom oddanej.

W osobnej szafie na lewo od wejścia do 
sali mieszczą się roboty Zofii hr. Dzieduszyc- 
k ie j: dwa piękne ornaty, jeden z czerwonego 
atłasu, drugi z jakiejś białej jedwabnej materji 
z ładnemi haftami i cztery pasy włóczką krzy
żykową robotą haftowane. W tejże szafie znaj
duje się poduszka sukienna czerwona z haftem 
naszywanym przez hr. Olizarową; portret Mo
zarta wedłng fotografii rysowany przez p. Hele
nę Cywińską, okazujący zdolność i wprawę ry
sowniczą. O tej zdolności przemawia też ładne ma 
lowidło ińa wachlarzu, przedstawiające Beduinów

ci
dziełem
jedwabnej materji złotem haftowany przez p. 
Franciszkę Lewicką, przeznaczouy do baldaohi 
mu, a będący własuością Marji z Dzieduszyc-

pod piramidami pomysłu i pędzla tejże samej p. działy, położony przy ulicy Nowy Świat we Lwo 
Heleny Cywińskiej, która oprócz tego wystawiła wie, zawdzięcza swój początek funduszowi Ale- 
wielki pulares z herbem przez siebie wymalo ksaudrowej z Zamojskich ks. Sapieżyny, matki 
pranym. Tuż obok postawiono dzieło rzeźby rnlo- ks. Leona. Inna również zacna matrona polska, 
dej, utalentowanej pracowniezki Natalji hr. P o -' przyczyniła się także do wzrostu tego użytecz- 
tockiej. Jest to głowa św. Jana na talerzu, z uego zakładu, poświęciła mu się zupełnie i w 
gipsu odlana, pełna wyrazu i piękna. Niewątpi- nim umarła. Była to pani Zaleska wdowa po na- 
rny, iż przy pracy Natalja lir. Potocka wykształ- miestuiku czyli gubernatorze Galicji, Zaleskim, 

się na niepospolitą artystkę. Wyżej ponad znanym w literaturze naszej pod nazwą Wacła- 
iełem rzeźby tozwieszono wspaniały szlak z wa z Oleska zbieraczu pieśni ludowych a ojcu

' Antoniego Zaleskiego przedwcześnie zmarłego po
ety, po którym pozostał jako pamiątka jedeu 
tomik wdzięczuych, pełnych uczucia i wzriiosłe- 

kich hr. Szembekowej. Na szafie tyle ładnych | go natchnienia poezji. Zakład .św. Teresy zosta- 
rzeczy mieszczącej, stoją trzy .bukiety sztucznych'je pod przewodnictwem zakonnic zwanych Sio-
kwiatów umiejętnie wyrobionych przez p. K ata-1 strami Opatrzności, pierwiastkowa sprowadzo-
rzynę Heller ze Lwowa; na ściauie zaś zawie-juych z Francji, z Laval.
szone są frendzle wyrobu p. Justyny Markus z Julia hr. Pinińska wystawiła pełuą szafę

robót w wschodnim guście z haftem naszywanym 
i pelą przerabianym na suknie, kaszmirze i in
nych wełnianych materjach. Są tu ozdobne kapy, 
nakrycia na stół, chustki itp. roboty przypomi 
n-jące wytwornością i wschodnim charakterem 
roboty baronowej Haydlowej, które ci opisałem 
w jednym z poprzednich listów. Uczennice za
kładu wychowawczego pani Melanii Dąbrowskiej 
w Stanisławowie, nadesłały na wystawę ładne 
robótki, mianowicie: pani Jadwiga Milewska,
hafty, p. Helena Zacharjasiewicz nakrycie na 
stolik, kołnierzyki, p. Regina Piper kołnie
rzyki.

M. hr. Wallia wystawiła okazały ornat atłaso
wy ozdobiony krzyżykową robotą z włóczki. Bardzo 
jest wspaniały ornat biały hrabianek Komorow
skich z krzyżem czerwonym, ozdobionym haftem 
śrebrno-złotym, i nie mniej piękny haft pelą, 
przedstawiający Matkę Boską na srebrnej kan
wie. Obok zaraz w innej gablotce rozłożona jest 
kapa z fijoletowego atlasu, bardzo bogato i wspa
niale haftowana przez Adamową hr. Potocką z 
Krzeszowic.

Zakład Matek Miłosierdzia czyli Magdale
nek z Krakowa dostarczył ua wystawę bieliznę 
damską, męzką, kaftaniki dla dzieci, chustki ha
ftowane, kołnierzyki, krawatki, zalecające się do- 
kładnem szyciem.

Zakład św. Zofii także w Krakowie, nade
słał półkoszulki z zakładkami, z wstawkami, 
kołnierzyki, chusteczki haftowane, kaftaniki, cze- 
peczki itp. wyroby wzorowo wykonane.

Prace hr. Amelii de Saint George zwracają 
na siebie uwagę tak orygiualuością jak piękno 
ścią wyrobu. Haft złotemi nićmi na poduszeczce 
przypomina deseniem wyroby z XV. wieku, jakie 
w Muzeum narodowem w Peszcie widzieć mo
żna. Jej także roboty jest kołnierz z pawich 
piór. P. Marja Zonczak wystawiła serwetę z 
haftem na dwie strony, serwetę a la Holbein,

dwika Kahane z Sanoka, 
Ludwika Łukaszewicz Żerawy

Nieoceniona to osoba ten policmajster. W kąt 
poprzednik jego Tretiak — tamten Lach bojący 
się, i nie przedsiębiorczy. Surków od połowy maja 
b. r. dostarcza administratorom i właścicielom 
domów roztworu kopferwasu żelaza do desinfek- 
cji rynsztoków etc.

Czyżby carska cześć uległa już tak lozkła- 
dowi, że po niej odcieki trzeba odwoniać ? — 
Surków przeznacza nawet ilość koperwasu po
trzebnego na to, i w plakatach narożnycn grozi 
jj. 29 ustawy nieposłusznym, a nawet kilku w ła
ścicieli pociągnął do kary, którzy jak się poka
zało, zamiast, do niego się udawać po specjały, 
takowe kupowali u niekompetentnego, mianowi
cie u magistra farmacji Sznirsteiua. Podobne 
niezrozumienie rozporządzeń władzy, czyż nie 
jest karygodnym występkiem?

Po tych szczegółkach nudzących i rozprasza
jących myśl, pozwólcież mi ua cześć imieniu car
skich wypowiedzieć w ogólności zdanie o Mos
kwie na czasie będące.

Charakter władzy pastwiącej się nad nami 
z przyzwoleniem sojuszników godnych siebie, 
charakter tej władzy najezduiczej, na przedsta
wicielach której tyle już krwi naszej cięży, zda
je się w sprzeczce być samo ze sobą. Moskwa 
to się przymila, to się sroiy, to się modli, to 
zdziera. Lecz mówię: „zdaje się", do przy wni
knięciu w głąb rzeczy, zasady najazdu od wie
ków nie zmienione. Je s t to ten sam nieodmien
ny, piętnowany mongolski niewolnik, chciwy cu
dzego i stawiający sobie pomniki z czaszek 
trupich.

Słysząc tu Moskali czytających listy od 
znajomych, zagnanych uad Dunaj, słysząc owe 
opisy z przechwałkami bezwstydnemu, przepla
tane tuż pobożnem „hospody pomiłąj", owe opo
wiadane z cyuizmem gwałty i morderstwa, po 
których bohaterowie nie umywszy i rąk (ze 
krwi), zasiadają kuszat’ (jeść) - -  istotnie przy
znać trzeba, że pochody Hunnów w IV, Arabów 
w VIII i IX, i Mongołów w XU wieku mogą 
tylko pod względem dążności zaborczej być po
równane z pochodami gierojów moskiewskich 
XIX wieku; ale w wyzuciu się swojem ze wszy
stkiego, co stanowi człowieczeństwo, prawdziwy 
wojownik carski w dziejach wszystkich wojen 
pozostanie unikatem. Historja uważa Iwana 
Groźnego jako najdoskonalszy typ skończonych 
tyranów, jako ucieleśnienie bestjalstwa i hipo
kryzji — a niektórzy moskiewscy pisarze prze
bąkują, że móie był warjatem. A Moskwa, jako 
osobnik rządu, Moskwa zastraszająca świat lub 
niezrozumiała dla świata, toż to ów ciągle od
radzający się Iwan Groźny, mordujący dla lep
szego apetytn, rozbijający, gwałcący i modlący 
się Iwau ohydny, który zginąć musi nie nawró
ciwszy się, aby — jak Karamzin twierdzi — 
ludzkość cała nie utraciła wiary w sprawiedli
wość wieczną. Carowie moskiewscy zbrojnemi 
armiami swemi radziby zawsze odtwarzać ową 
hordę koleżków Iwana Groźnego, którzy z go
dłem psiej głowy i z miotłą w ręku przezna
czeni byli do kąsania i wymiatania ludzi.

P etersb u rg  d. 4. wrześuia.
(Vm.) Onegd&j car telegraficznie polecił w. 

ks. Konstantemu, jako prezesowi senatu, zwołać 
radę obecnych w Petersburgu ministrów, i wspól
nie z nimi osądzić, o ile Moskwa jest jeszcze 
zdolną prowadzić wojnę. Otóż rada ta  odbyła

Kosy- 
Chre-

włóczką; pani Marja z Kaczkowskich Kozlowie- 
cka bardzo ładne koronki; paui Helena z Że
romskich Kaczkowska także koronki; pani Kos
sakowska dywan czerwony z białym orłem ; p. 
Michalina Lekczyńska dywan wielki włóczkowy 
z pysznym desenie ip ; pani Cywińska również dy
wan, a pani Mysłowska eleganckie pudełko z a- 
tlasu z haftem chińskim.

Pani Joanna Deputowicz, o której ci już pi
sałem jako jednej z najpracowitszych hafciarek,

nadesłała hafty; pani. łouycznyk chrzeszczasty, Dubowe łystia, 
pas robiony j czasta róża, Chresty hreczkojm Cymbały,

sty kupkamy, Chresty powij, Róża barwynkowa, 
Kopytki, Róża sznładywa, Kosyczki, Zwizdy, Ró
ża kłynczasta, Kłynczyki, Ohiroczki na dwi po- 
łowyny, Kukuruzka, Róża szuładywa na połowy- 
ny, Tarhańczyki, Wytka, Baraniaczy roby, Rut
ka, Chmil, Wynohrad, Łopatyj chmil, Jahidnyj 
chmil, Sosonka, Chmil j&hidki, Chmełyk, Kwitki 
różnowzore." Takie są nazwy deseniów w haftach 
włościańskich. Wzory do nich brano najwięcej 
z roślin, potem z nieba i ze źwierząt. Piękne są

nowy wyrób swój umieściła dzisiaj na wystawie, te desenie, i wartoby je rozpowszechnić po ca- 
jest to ekran kościelny z gazy z wyhaftowanym łym kraju w robotach ulepszonych.
Barankiem Bożym. Wszystkie hafty pani Depu- j Skończywszy przegląd okazów w sali pracy 
towicz: ornaty złote, chorągwie kościelne, stuły, - -• - - - - -• . . . .  *

\ baldachimy, wstążki do chorągwi, — stanowią

Krakowa, która ma oprócz tego ua wystawie 
poduszeczki z haftem w rumuńskim guście.

P. Justyna Gostyńska posiadająca praco
wnią sukień damskich przy ulicy Karola Lu
dwika 1. 21., wystawiła pełną szafkę robót z 
tiulu, krawatek, kokard, czepeczków i różnych 
innych gustownych wyrobów do stroju kobiecego, 
uad szafką zaś są kwiaty z wosku bardzo kształ
tnie ulepione i żywą farbą pomalowane.

! Zakład św. Teresy we Lwowie wystawił 
bardzo wiele robót, które zaledwo się zmieściły 

! w kilku szafach i gablotce. Są tli eleganckie 
| suknie wstążkami garuirowane. firanki z haitem 
fabrycznym, krawatki, chusteczki batystowe, 
szarfki, ranny strój kobiecy, kaftaniczki, półko- 

'szulki, rękawy, różne roboty siatkowe, serwety 
.Holbeina, kilka oruatów ozdobionych bogatym 
.haftem, srebrem, złotem, pelą i włóczką wyro
bionym, bielizna dziecinna, obrusy, wełniane ro
boty ua drutach i wiele innych bardzo dobrze 
wykonanych okazów. Roboty zakładu św. Teresy 
uie ustępują najlepszym, znać w nich wprawne 
i doskonale wyuczone ręce.

Użyteczny ten zakład pod nazwą św. Teresy 
mieści właściwie trzy odrębne instytucje, miano
wicie: Zakład robotnic (szwaczek), w którym
pracują ubogie dziewczęta, najczęściej sieroty, w 
zakładzie znajdujące pomieszczenie i wychowanie, 
lub też z miasta do niego przychodzące. Jest w 
nim sto kilkadziesiąt dziewcząt. Dragi zakład 
od tamtego zupełnie oddzielony pod nazwą Opa
trzności, jest zakładem pokutnic, do którego 
udają się dobrowolnie osoby, chcące poprawić 
swoje obyczaje. Pod wpływem pracy i uauk reli
gijnych, wychodzą też z tego zakładu dawne 
grzesznice jako kobiety moralne i społeczeństwu 
użyteczne. Z dobroczynności jego korzysta prze
szło sto kobiet. Trzecia wreszcie instytucja jest 
szpital dla dzieci św. Zofii, również użyteczny 
jak dwa poprzednie

aa wystawie kolekcję liczną i wartą widzenia. 
Paui Dcputowiezowa i pani Franciszka Lewicka 
są najznakomitsze we Lwowie hafciarki, wyko- 
nywujące złotem i pelą roboty dla kościołów. 

Pani Schnetter wystawiła dwa obrazy z

kobiet, udałem się do sali, w której się miesz
czą wyroby z drzewa, a przegląd ich rozpoczy
nam od magla domowego p. A. Felczerowskiego 
ze Lwowa, rewizora mostów żelaznych przy ko
lei Karola Ludwika. Magiel ten balansowy, o 
jeduym wałku, bez kamieni lub innych ciężarów

, . . .  . , . , .. ourazy z po ru sza  łatwo przez jedną osobę. Kon9truk-
kwiaLiw suszonych które nie utraciłj^ swojej ży-,£ ja ul sJ na teg0 magia jest pomysłu p. Fel- 
wej farby. Pani Julia Piwko z Słobódki Leśnej everowj;kicg0 ; urzez sa iW o  wykonana
przysłała próbę robionej pończochy w ten spo- c/ero ■ c8° 1 p r/e / nieg0 sameg0 wyKonaua’
sób,
nywa się parę pończoch Na sposób ten

• a  - -Z • V U I  ♦ t  1 ; słusznie więc za jego wynalazcę uważać go moż-
iż jednocześnie na czterech drutach wyko- na_ Jeśt to magiel, który zastąpić powinien do-

- -  . sposób ten panie j. ^ u£ywa,ne — jegt oa bowiem lekki, potrze-
uasze zwrócić powinny uwagę, i nauczyć się go ^  tylko.jednej osoby i każda gospodyni bez 
od pam Piwko, przyśpiesza bowiem robetę. Tyle ^  i , ma bez znużenia" na nim
czasu, ile potrzeba na zrobienie jednej pończo- wariować Je s t noliturowahy i tak cieknie zb 
chy, tyle te i czasu według tego T p o N .  -

wynalazkiem^^anf Piwko * i g0 mieć zawSze pod.r^ '  Ttea ok8z' ^ r y  jest
Zanim oiiuszcze sale macy kobiet w sd o  n a  wysfcawie’ k o 3 z tu j e  }lu z łr” ~  le c z  ma8ielŁanim opuszczę salę p acy Kobiet, wspo- b p0jitury, mniej piękny za tanie pieniądze

mniec jeszcze muszę, iż z różnych okolic. wscho-1 moż Paby / p’orządzić. P r a k ty c z n i  konstrukcji
Tatd w 1 b 1 1 IX {. wł0SCIi*n®k- magla balausowego okazuje nam w panu Fel-
Jakkolwiek materjał, z, " j  ^°. wykonaQo hafty. czer3kim człowieka pomysłowego, który jeżeli 
na rękawach i koszulach wlościanek jest g ru -1 ałg przed uim otworzy właściwe jego uzdolnieniu
by, robota ich me mniej przeto jest ładna i zrę- pole zapewno jeszcze nie jednym pomysłem
czna. Są też hafty delikatne na perkalu i ua £ zb’ aciFnasz pL emysL
tiulu. Słomianki plecione, kwiaty sztuczne wło- -X , . . .
ściańskie, czepce, chustki białe, któremi głowy 1 . . J z^ ścia®ie tuż Przy wejściu do tej sali 
okręcają, pasy wełniane, płótna, werety, i w o -  dwle ma*e maszyny wynalezione przez p. 
góle cała ta  zbiorowa robota włościanek nic nie jKnace8° Janusza, stolarza w fabryce zapałek, 
traci przy bogactwie i elegancji robót, które c i . Pierwsza J?st przeznaczona do cięcia tekturek 
opisałem. Bardzo dobry był pomysł zamieszczę- na zasuwki używane do pakowania zapałek. Jest 
nia ich w tej sali, -  nastręczył bowiem każde-1ona bardzo Pr0/ ^  koustrukcji tania a wielkie
mu sposobność do porównania wielce nauczaj ą- ‘? ° . w a b r y k a c h  ^zapałek, tnie bowiem

Zakład świętej Teresy obejmujący 'opisane! koronkę złotą i innć'piękne wyroby. Pani Lu-

cego.
Oprócz Galicji wschodniej jest reprezentowa

ny na wystawie przemysł domowy włościanek z 
Podola pod zaborem moskiewskim, . i przedsta
wione są wzory haftów o różnych ściegach, przy
pominające desenie tureckie. Każdy wzór inaczej 
się nazywa. Wymienię ich nazwy, bo wiem, iż 
ciebie, jako etnografa, obchodzi wszystko, co jest 
utworem lądu. Otóż ęne są: „Kuezery, Chresty, 
Kopyta, Sokirki, Czornobrywci, Róża pouna, Po

dziemnie 200.000 sztuk tekturek. Druga maszyna 
przeznaczona do cięcia papieru na paczki różopj 
wielkości także do pakowania zapałek. Posiada 
też same zalety i tęż samą użyteczność jak 
pierwsza. Przy mnie robiona p róba, okazała iż 
obie maszyny tną szybko i doskonale.

Lwów, 18. września.



się wczoraj; opiuja większości ministrów o obec
nym stanie państwa była tego rodzaju, że praw
dopodobnie cat będzie się starał o pokój. Kiedy 
pod obrady ministrów' przyszły sprawy finanso
we, i w. ks. Konstanty zapytał jak idzie we
wnętrzna pożyczka i w ogóle na jak  jeszcze dłu
go wystarczy pieniędzy, kontrolor państwa, zna
ny ze swojej szczerości i cywiluej odwagi odpo
wiedział, że o pieniądzach i mowy nie powinno 
być żaduej. „Zapytajcie raczej — zawołał, w ja 
kim są stanie maszyuy do tłoczenia banknotów, 
a odpowiem, że jnż się starły!“

O ile mnie wiadomo, za wojuą przemawiał 
tylko Mflutin, ale przemawiał słabo, nieśmiało i 
ile  argumentował potrzebę dalszego prowadze
nia wojny. Dowodził, że właściwie nic jeszcze 
nie stracone, że armia moskiewska nie przegra
ła jeszcze ani jednej większej bitwy, a że się 
wszędzie przed Turkami cofa, to jeno dlatego, 
że z początsu zajęła zanadto wiele przestrzeui 
Podobno i w. Konslauty był tego zdania, że 
potrzeba dalej wojnę prowadzić, a to z powodu, 
że zawrzeć teraz pokój można tylko kosztem ho 
noru państwa i dynastji. Nie wiem jakim sposo- 
sobem zaangażowany tu honor państwa, czyli na
rodu ; zdaje się, że w. ks. mógł wcale o naro
dzie nie wspominać, bo ten nigdy me wyrażał 
żaduej opinii. Wiem, że w zagrauiczuych gaze
tach wiele pisano o presji, jaką naród wywierał 
na rząd, zmuszając go do wydania wojuy. Ale 
inuie byłoby przykro gdybyście iuyślefil że w 
tem jest cokolwiek prawdy. Moskwa ma mało 
ludzi z samodzielną, niezależną opiuią ii,ci za
wsze i kategorycznie wyrażali się przeciw woj
nie, której pragnęli tylko polityczni awanturnicy, 
i te ruasy ludzi bez wszelkiego zajęcia, których 
tak dużo rozrauożyło się od czasu uwolnienia 
chłopów z poddaństwa. Straciwszy wówczas środ
ki do życia, rzucali się ci ludzie wszędzie, gdzie 
się można było obłowić. Po 63 roku, dużo ich 
znalazło miejsca w Polsce, a reszta powlokła się 
do Turkiestanu, gdzie kilka lat mieli co grabić. 
Ale od czasu jak w Warszawie Kotzebue, w 
Wiluie Albediński, a w Taszkeucie Kaufuiaun 
zaczęli przyjmować na służbę tak zwanych „no
wych* ludzi, eywilizatorów, albo, jak ich jeszcze 
nazywają „diejatelów,“ którzy zkądinnąd są gorsi 
od tamtych, — wszystkie te tłumy awanturui- 
ków — bez określonego zajęcia, stauowiska i fi
zjonomii, wróciły do Moskwy i najgłośniej zaczę
ły krzyczeć o potrzebie wojny, bo w niej wi
działy jedyny dla siebie ratunek od nędzy. Aae- 
ksja Bułgarji, a może nawet Rumuuii i Serbii, 
bardzo się im podobała ; chętnie więc zaciągali 
się do szeregów, zbrojnych nie w bagnety i pa
łasze, ale w pióra i kodeksy. Cały sztab Ćzerka- 
skiego składa się z ludzi tej kategorji.

Otóż w. k. Konstanty nie miał prawa mó
wić o honorze narodu; mógł tylko z całą słusz
nością wskazać na niebezpieczeństwo, jakie gro
zi dyuaśtji, która ostateczuie traci w Moskwie 
popularność. We wszystkich szyukach głośno ga
dają, że car to Niemiec i Niemcom Moskwę 
sprzedał.

Rannych wcale prawie do stolicy nie przy
wożą, Jest ich tu zaledwie kilku jenerałów i o- 
flcerów. Widocznie, rząd uważa, iż ranni mo
gliby źle wpłyuąć na usposobienie stolicy, która 
i tak już coraz bardziej zaczyna się chmurzyć. :

Dziennikom znowu kazano umizgać się do i 
Polaków i sprawę ich traktować z pewną na- ( 
wet powagą. W skntek tego rozkazu wszystkie 
dzienuiki — nawet moskiewskie, stojące pod ko
mendą Katkowa i Leontiewa — wywiesiły cho
rągiewki z dewizą „pojednanie/ Charakterysty
czną jest rzeczą, że równocześnie z tą zmianą 
względem Polaków, dzieunikarstwo, także z roz
kazu, zaczęło Austrji prawić komplementa. Go
ło* na przykład, który niedawno jeszcze poró
wnywał Austrję z kobietą złego prowadzenia 
się, teraz śpiewa ua nótę o wielkiem cywiliza- 
cyjnem znaczeniu Austrji na Wschodzie i o wiel
kiej miłości, jaką narody rzeszy raknskiej mają 
do swego monarchy.

Niedawno tu wyszedł kalendarz, który wnet 
rozchwycono, a który teraz policja konfiskuje 
wszędzie gdzie może, za zamieszczoue w nim 
przepowiednie na rok następny. Według- tyeh 
przepowiedni ma być wielka wojna, rzeź, koali
cja i ustąpienie z tronu ... wielkiego monarchy, 
który ustąpi miejsca iunemu monarsze.

pny moskiewski raport spóźni! się o cały dzień,
• i wyszedłszy w poniedziałek pali duby smalone 
r o jakiejś rzekomej blokadzie (sic!) Plewny. Do-
• nosi on nadto, że już Moskale zajęli nowe, wy-
■ braue przez w. ks. Mikołaja stanowiska i na 

tych ustawili dziewięć baterjj. Ma to zuaczyć,
■ że już cofnęli się z pod Plewny o jakie kilka-
■ naście kilometrów i nietylko nie myślą o atako- 
» waniu Osmana, ale przeciwnie, sypią szańce i
■ ustawiają baterje. aby się zabezpieczyć od ewen- 
, tualuego ataku Turków.

Z powodu tej sobotniej bitwy pod Plewną 
1 zazuaczyć nam wypada usługę, jaką Prusacy od- 
i  dają Moskalom. Kiedy rozeszła się wiadomość, 

że wezyr przedłożył Layardowi depeszę Osmana, 
! i kiedy wiadomość tę roztelegrafowano do dzien

ników, wtedy w Berlinie powstał popłoch. Dwor- 
; skie sfery zaniepokoiły się wrażeuiem, jakie wia- 
, domość ta sprawi w Europie, i nakazały półu- 

rzędowemu biuru Wolfa rozesłać depeszę, we- 
i dług której raport Osmaua miał donosić jeno o 

częściowej potyczce a nie o ogóluym ataku na 
całej linii.

Tym sposobem muiemano, że się osłabi wra
żenie, ale ostatecznie nic nie wskórauo. Ba jak
kolwiek niewątpliwie bój toczył się tylko w je- 
duyin puukcie, mianowicie pod Grzywką, a nie 
ua całej liuii, to przecież przez to nie traci on 
ua znaczeniu, skoro inteuzywność jego podnosi 
go do znaczenia rozstrzygającej walki.

Moskali zginęło 8000; licząc że to jest pią
ta część zaaugażowanych w bitwie sił (gdyż 
najczęściej stosuuek zabitych, do ogóluej liczby 
walczących bywa jak 1 : 5), okaże się iż Moskali 
było 40.000. Czyż więc zuaęzeuie bitwy byłoby 
większe, gdyby te 40 000 zamiast skupione w je
dnym pnukcie, były rozstawione na całej linii od 
Grzywicy do Bogotu .-

O Szipkę Moskale jeszcze się spierają, — 
ale tylko w raportach. Zresztą może jeszcze 
trzymają się w jakiejś fortyfikacji w północnej 
części wąwozu. Douoszą oni, że w poniedziałek 
Turcy n i e s p o d z i e w a n i e  ua nich uderzyli 
po pięciodniowem bombardowaniu. Jak  można 
po pięciodniowem bombardowaniu niespodzianie 
uderzyć V Następnie zkąd te pięć dni powstały ? 
Przecież w ostatnim raporcie donoszą Moskale, 
że we czwartek Turcy ustawili swe 80-funtowe 
moździerze i dopiero w nocy z czwartku n& pią
tek zaczęli bombardować. ÓJ tej nocy do ponie 
działku jest wszystkiego trzy dui i pół. Dopraw
dy w. ks. Mikołaj postępowałby właściwiej, gdy
by układając nowe raporty, uprzytomniał sobie, 
co w dawuych douosił.

Z Bukaresztu mosk&lofilska Presse otrzymu
je ważną wiadomość, że główua kwatera carewi
cza przeniesiona została do Sistowy. Jest to 
wieść tak pocieszająca, że chociaż ją przynosi 
dziennik z całego serca Moskwie oddany, przyj
mujemy ją przecież z icstrykeją. Przeniesienie 
głównej kwatery do Sistowy w zestawieniu z 
wiadomością, iż z pod Plewny wysyłają Moskale 
posiłki nad Jautrę, świadczy, iż z armią carewi
cza jest jnż bardzo kuso.

Dla uwidocznienia sytuacji podajemy mapkę, 
do której musimy dodać następujący komentarz 
Według relacji korespoudeutów o bitwie pod Si- 
nankiej. stoczonej w zeszły piątek, pozycje wojsk 
nieprzyjacielskich w sobotę były mniej więcej 
uastępujące. W ręku Turków znajdował się 
Obertinik dolny, Tomasznlk, Ostrzyca, Buzowca,

Stobod^*^

Trstenike
Ober- i 

f tenik I
. *  •

Oberteuiką^Toniasznik
A z ja ty c k i  t e a t r  w o jn y .

Moskale urzędowo i pólurzędowo, za pomo
cą przekupionych europejskich dzienników dono
szą teraz, że Ardahanu dotychczas jeszcze nie 
opuścili, a że mają to zrobić dopiero teraz. Do
noszą mianowicie, że właśnie pułkownik Ery- 
stów, komendant Ardahanu, otrzymał rozkaz zbu
rzenia ardahańskich fortów, i opuszczenia mia
sta z 9 batalionami wojska. Zdaje się, że Mo
skale donoszą teraz o tem, co dawno już się 
stało.

Pod Aleksandropolem i Karsem ciągle się 
odbywają rekonesanse, podczas których nieprzy
jaciele staczają ze sobą małe utarczki.

Ja k  zwykle, moskiewskie doniesienia o upad
ku powstauia w Czeczni okazały się fałszywemi. 
Moskalofilska Preese donosi, że powstanie Cze
czeńców trw a ciągle. Zdaje się, że nie prędko 
jeszcze ono ustanie.

9iadduBajski teatr w ojny.
Elastyczność naszych pojęć etycznych jest 

tak olbrzymia, że na przykład nie bierzemy ni
gdy za złe dowódzcom wojsk pobitych, iż w ra
portach swoich starają się jak najbardziej osła
bić doniosłość swej klęski. Dwuznacznego wyraże
nia się lub zatajenia jakiegokolwiek boleśnego 
faktu, nie uważamy za kłamstwo i nie poczytn- 
jemy za rzecz, któraby uwłaczała ich honorowi. 
Jeduakże i tej licencji naszej jest pewna grani
ca, której przekraczać nikomu nie wolno. Wolno 
zataić, zamilczeć, nic nie donieść, ale skłamać bez
czelnie, przedstawić rzecz wbrew odwrotnie, jest 
już czynem podłym, który z wodza zdejmuje 
wszelką szatę honoru. A właśnie takiego czynn 
dopuścił się wódz moskiewski w niedzielnym 
swym raporcie. W depeszy, datowanej z Pora- 
dima 15. bm., w. ks. Mikołaj powiada dosłownie 
tak: „Dnia 15. września ostrzeliwano dalej Ple- 
wnę; Turcy na ten ogień prawie zgoła nie od
powiadali.* Sądząc z tej depeszy, można byłoby 
przypuścić, że w sobotę toczyła się lekka walka 
artylerji pod Plewną, w której Moskale brali głó 
wny udział, a Turcy bierną odgrywali rolę. Tym
czasem cóż się okazuje ? Oto, że w sobotę Osman 
basza do reszty pobił Moskali, odebrał im, jak 
się zdaje, posiadaną przez nich . redutę grzywi- 
eką, i zadał im stratę, wynoszącą 8.000 ludzi.

Taki właśnie raport Osmana przedstawił 
w. wezyr ambasadorowi angielskiemu, Layardo
wi. Że Osman basza nie kłamie, to nie ulega 
przecież wątpliwości. Znamy wszystkie poprze
dnie jego raporta i mieliśmy dość sposobności 
przekonać się, ie  nietylko nie przesadza, ale ra 
czej za skromnie je układa. Jego raportom mo
żemy więc śmiało wierzyć, zwłaszcza ie  nastę-

•Ostrzj 
' Bukowcu •

•  B a la b a n la r
-AD a 5

Sinankiej

■ Oelbuni

Polomarkiej
Jaa la rPopkiej •  

Sulkankiej •

Ablawa, Sinankiej, Opaka i Polomarkiej; naj
bardziej wysnnięte forpoczty tnreckie sięgały do 
Balabanlaru i Gelbunaru. Moskale zaś stali w 
Bieli, w Monastyrli, w Obertiniku górnym, w 
Trsteniku i zdaj# się w Meczce. Pirgos wtedy 
już był według wszelkiego prawdopodobieństwa 
opuszczony przez Moskali.

Że na tych stanowiskach nie mogli Moskale 
długo się ntrzymać, to się samo przez się rozu
mie. Zamknięci w trójkącie pomiędzy dwiema 
rzekami, Jan trą  i Dunajem, byliby sobie zgoto
wali kąpiel w Dunaju. Musieli więc jnż Jan trę 
przekroczyć. Ale dlaczegoby carewicz tak stchó
rzył, że aż do Sistowy kwaterę swą przeniósł, 
tego zrozumieć nie możemy. Od Bieli do Sistowy 
jest 25 kilometrów. Któryż wódz tak daleko w 
tyle od swego frontu przebywa? Mógł przecież 
carewicz rozłożyć s’ę gdzieś w połowie drogi po
między Bielą a Sistową, np. w Pawłowie. Chy
ba może dlatego tak oszczędza swoją osobę, że 
nie chce Moskwę na niepowetowaną jej stratę 
narazić ?

D okończenie opisu w&lk w przesm yku S z ip k i: 
M oskale, k tórzy  dotąd ty lko się bronili, prze

sz li d. 25 . w ieczór w ofenzyw ę i zam ierzyli zdo
być w zgórza  A ik ird ij-B el na lew o od w si Szipki, 
które T arcy zajęli i z nich m osk iew skie szańce w 
przesm yku bardzo skuteczn ie  o strze liw a li. U sły 
szałem  silny grzm ot d zia ł, który pew nie i w K a- 
zan łykn  słychać było, i z najw iększym  pospiechem  
udałem  się na m iejsce, aby być naocznym  św iad
kiem w alki. N ie mogłem ato li dostać w ierzchow ca, 
droga zaś tak była  zapełnioną wojskiem naprzód 
maszernjąeem, arbami z amonują i rannymi, i e  mi
mo największego pospiechu zaledir* • północy d.



Telegramy pism.
B u k a r e s z t  16. września. Wczorajsze zwy- 

cieztwo Osmana baszy było zupełneoi, i daleko 
wiekszem aniżeli d. 12. Bliższych szczegółów 
niema. Pewneui tylko jest, że Moskale stra-; 
ciwszy 1« do 20.000 ludzi, wyparci zostali ze 
wszystkich pozycyj, nie zaś jak urzędowuie 
twierdzą, z trzech południowych. Charakter}- 
stycznem w tych doniesieniach jest, że MosKale 
szańcuje się ua swych pozycjach, zatem oba
wiają się ataku tureckiego. Nieporządku jaki 
po tych wypadkach powstał — nie potrzeba 
opisać. Następnego dnia próbowali jenerałowie 
moskiewscy ustawić kolumny do szturm u; ale 
poprzestano tylko na próbie. Turecka kawale- 
rja nie mogła ścigać, gdyż z ludzkich trupów 
utworzyły się na około, istne zasieki. Z pewnych 
źródeł donoszą, że książę Gorczaków żądał po
średnictwa Bismarka i Andrassego w celu za
warcia zawieszenia broni. (Detsch e Ztg

W ie d e ń  d. 16. września. Z doniesień ber
lińskich można poznać, że nastąpił tam zw ro t  
ku medjacji. Jak  słychać, stało się to w sku
tek wypadków pod Plewną i kroków, łal l̂e Y  
ich następstwie poczyniła M osk w a . «  tutej
szych kołach uważają położenie armii mosk ew- 
skiej za arcykrytyczne, gdyż zagrożoną
jej linia odwrotowa. (7'ester Lloyd.)

L o n d y n  d. 1*. września. Podróży lir. 
Muustera (posła Niemiec w Londynie) do KuowMey, 
gdzie przebywa lir. Derby, przypisują tu zna
czenie dyplomatyczne. Sądzą tutaj, ze ks. Bis- 
markowi znowu wydało się kouieczncm działać 
pośredmeząco między Moskwą a Anglią. W sku- 

tAAi.ui Ai-ii tureckich uaństw lennych z Mo

lów zbornych. Gwardja i grenadjery, którzy nad-, obwarowania. Zdaje się więc, że jak  z grzywie 
Chodzą w pospiesznych marszach, przydzielenijKiemi redutami, tak i tu Turcy mówią prawdę, 
będą do armii nadJau trą  i pod Plewuą. (Presse.) donosząc o zdobyciu obwarowań św. Mikołaja, i

L o n d y n  d. 17. września. Korpus Skobie 
lewa odniósł we środę bardzo dotkliwą klęskę. 
Oficerowie padali w przerażającym stosunku. 
W armii tej został tylko jeden komendant pułku

Moskwa również, donosząc o odparciu Turków 
od jednego obwarowania ua górze św. Mikołaja.

Poniżej znajdą czytelnicy kilka telegramów, 
wskazujących, iż dyplomacja czyuuie się krząta

Jeuerał Skobielew tak się wyraził przed korę-'około projektu wystąpienia z medjacją między 
spondentem: r Niema już moich pułków, nie mam [Moskwą a Turkami. Z Berlina poruszono tę

tek kooperacji tureckich państw lennych a 
skwą wzmogło się rozjątrzenie Anglii przeciw 
Moskwie, a chodzi właśnie o to, aby, gdy na
dejdzie chwila stosowna, Anglia co do przyszłej 
medjacji inicjatywę podjęła. (PesUr L lo y d )

K o a t a n t y n o p o l  d. 16. września. Wielki 
wezyr zawiadomi! mr. Layarda, że Osman basza 
d. 15. b. m. pobił Moskali, którzy mieli stracić 
8.000 w zabitych i rannych. W alka trwa dale;. 
(N<w Fr. Presse.)

Xi.o>i)Mt.Hntyiiop<>l d. 17. września. Pod 
Plewną w bitwie /. d. 15. mieli Turcy 8 000 
Moskali wziąć do niewoli. (A7. F. Lr.)

u u k u r c» ,z t  d. 17. września. Obcy wojsko 
wi atasze, przybywający tu z moskiewskiego o- 
bozu, twierdzą, że nie można na nowo rozpocząć 
operacyj przeciwko Plewnie, gdyż położenie ca
rewicza nad Jan trą  jest bardzo krytyczne. Pod 
Sistową i Nikopolcmpoczyuiono już środki ostrożno
ści, aby te punkta zabezpieczyć od zaskoczenia.

Przybył tu silny oddział gwardji. Czynią się 
przygotowania dla przezimowauia Moskali w iiu- 
rnuuii. (N . fr .  Presse.)

W ie d e ń  d. 17. wrześmia. Tutejsze dyplo- 
matyczue kola miały się dowiedzieć o wielkiem 
poruszeniu w Petersburgu, które zmusza rząd do 
wszelkiej przezorności. W ostatnich dniach były 
zbiegowiska uliczne, a oburzenie ludności doszło 
do najwyższego stopnia z tego powodu, że urzę
dowe depesze milczały o klęskach pod Plewuą,
0 których ze wszystkich stron donoszuuo Temu 
przypisują ustęp, umieszczony we wczorajszym 
telegramie, i tłumaczący w. księcia: „Nie miałem 
czasu do telegrafowania. ( Deutsche Ztg )

T j  ili** 16. września. Nie myślą już o ofeu- 
zy w ie, rekonesanse staczają z sobą utarczki bez 
żadnego znaczenia. Jenerał Smiekalow przysłał 
tu 20 podżegaczy z obwodu Tereku, gdzie po
wstanie jeszcze nie wygasło. (Presse.)

P e ter sb u r g ; 17. września. W ojska w ob
wodzie Tereku operują tylko przeciw powstań
com, którzy się tam najuporczywiej trzymają. 
( Neue fr. Presse).

B u k a r e s z t  d. 17. września. Główna kwa
tera carewicza przenosi się do Sistowa. (Presse.)

JB u k arew z t d. 17. września. Od d. 13. bm. 
trzymają się Moskale pod Plewną tylko obron- 
uie! Kilka tureckich ataków na redutę grzywi- 
cką odparli Moskale i Rumuni bardzo krwawo. 
(Presse.)

R o u s t a u t y n o p o l  d. 17. września. Część 
oddziałów landwery, stojących między Filippopo- 
lem a Sofię, oddano pod rozkazy Szakira baszy
1 polecono mu, aby się udał za Bałkau pod Ple- 
wuę. Komendę nad obozem pod Jeui-Sagra ma 
objąć Rassim basza. (Fremdenblatt.)

B u k a r e s z t  d. 17. września. Czynią się 
wszelkie przygotowania do zimowej kampanii. Z 
Kremeńczuga sprowadzają koleją zimowe muu- 
dury i 100.000 koców. W Maczyuie, Sistowie i Ni- 
kopolu składają zapasy dla zaopatrzenia armii. 
Jenerał-adjutant Todleben będzie kierował forty
fikacjami stacyj zimowych i wojskowych punk-

żaauych oficerów. Nie żalę się na nikogo, taka 
była wola boża.“

Pułkownik Wellesley przybywszy do Buka
resztu doniósł, że Moskale fortykują się w Grzy- 
wiey.

Sulejmau basza właśnie łączy się z Mehe- 
metem Alim. Obydwaj rzucą się na carewicza, 
aby jego a r m i ę  wyrzucić za Dunaj. (Daily N tws).

O d e u u a  dnia 17. września. Z pewnych źró
deł donoszą, że pułkownik Eristów, komendant 
Ardahanu, otrzymał rozkaz zburzenia reszty for- 
tyfikaeyj, i wyprowadzenia w granicę Moskwy 
załogi, która składa się z 9 batalionów (TagUt.)

M r u k ó w  dnia 17. września. Włościanie 
Kongresowej Polski, obawiając się, że po klęs
kach pod Plewną nastąpi nowa rekrutacja, 
chronią się do lasów. (Pi esse).

B u k a r e s z t  dnia 16. września. Dzisiaj 
krążą przerażające pogłoski, któro wzburzają i 
zatrważają ludność. Rano mówiono, że Sulejuian 
basza zdobył przesmyk Szipkę i z wielkiem 
wojskiem maszeruje ku póluocy; po południu 
znowu mówieuo, że Osman basza odebrał Mos
kalom wszystkie przedtem zdobyte pozycje tu
reckie, i że Moskale przytem stracili 20.000 w 
zabitych i rauuych. O godziuie 10 w uocy otrzy
mał ks. Gorczakow depeszę, po której odczyta
niu wobec poufucj osoby rz e k ł: „Nasze położe
nie jest rozpaczliwe." Dowiedziałem się o tern 
od tej poufnej osoby. (Deutsche Ztg.)

.1 i.

myśl na wezwanie cara, a jak  z londyńskiego 
telegramu wywnioskować można, Bismark pra
gnie dla tej medjacji pozyskać i Anglię. Niby 
to gabinet berliński występuje z własnej 
inicjatywy, i dla tego Correspondenz-Bureau 
podało telegram z Petersburga, iż tam o 
żadnych projektach medjacji i zawieszeniu bro
ni nic nie wiedzą. Z Wiednia jednak zdradzono 
tajemnicę, iż sam car zawezwał Berlin do me
djacji. A z iunych źródeł dochodzi nas wiado
mość, iż Moskwa czekać będzSe jeszcze wyniku 
bitwy, którą w tych dniach stoczyć mają Moskale 
poil Bielą.

Tam padnie rozstrzygnięcie całej kampanii, 
jak nam telegrafują z Wieduia. Jeźliby Moskwa 
zwyciężyła, wtedy wezwanie o medjację ma być 
cofnięte, a Bismark ma jej zaniechać. W Salc- 
burgu ua dzisiejszym zjeżdzie Bismarka z An- 
drassym ma stanąć umowa, w jaki sposób na 
wypadek przegranej Moskwy, ma być zainsceno 
wauą i przeprowadzoną. Bismark liczy głównie 
lia Austrję, iż za jej przyczynieniem, pod jej 
presją, Moskwa będzie ocaloną od katastrofy i 
zupełnego upadku. Czy lir. Andrassy uleguie je
go wpływowi, wkrótce się. okaże.

towarzystw ie syna swego, Herbert*, od je-, W ie d e ń  dnia 19. września. Izba po
d la ł po połuduiu do Sdlcburga. słów  F u s  i 2 7  tow arzyszy wnoszą mterpe-

P e t e r s D u r g  d. 18. września: „Gofos** lację do m inistra prezydenta czy zamierza 
donosi: Jenerał Totleben odjechał dzisiaj d o ‘rząd w śród najnowszych wypadków na 
głównej kwatery armii naddunajskiej. W czo- teatrze wojny istotn ie zachowywać z&salę 
raj odszedł nowy pociąg sanitarny do Ki- neutralności w obec wojujących stron, czy  
szeuiewa. zam ierza rząd szczególnie dla zachowywania

Londyn d. 18. września. Ambasador ( tej neutralności i dla odparcia przyszłego  
niemiecki, * hr. Munster, powrócił dziś z zagrożenia austrjackich interesów, użyć ca- 
Knowsley od lorda Derby i jodzie znowu łego  swego wpływu, aby Serb a n ie w zięła

Dzisiejsze telegramy, podane przez Corresp 
Bureau ,  Polit. Corr. (redaktorem obu jest sekre
tarz miuisterjalny, Hirschfeld), przez berlińskie 
podobnego rodzaju iVoiffsbureau, j ik i z Peters
burga przez biuro tamtejsze starają się zatrzeć 
wrażenie, wywołane okropną klęską Moskwy pod 
Plewną. Correspondeitzhureau, przemilczawszy o 
telegramie Qsmana baszy z dnia 16. września, 
donoszącym o świetuem zwycięstwie tureckiem 
dnia 15. września pod Plewną odniesionem, po
daje kalinujący telegram, iż depesza, udzielona 
przez wielkiego wezyra angielskiemu ambasado
rowi, Layardowi, oduosi się do potyczki częścio
wej dnia 15. września stoczonej, ale nie do po
wszechnego szturmu tureckiego.

Zdaje się, że walka dnia 15. września to
czyła się o Grzywicę. Lecz skoro Moskwa stra 
ciła 8.000 ludzi, więc główne siły moskiewskie 
musiały w ciągu walki wystśpywać do boju, 
który się rozwinął w formalną bitwę. W olffsbu- 
reau z powodu, że na jednym puukcie toczyła 
się walka, nazywa ją częściową potyczką, aby 
zmniejszyć doniosłość klęski moskiewskiej W 
ogóle wszystkie telegramy dzisiejsze usiłują je 
dynie podnieść fakt, iż jeszcze Moskwa nie ustą
piła od Plewny, ale nie śmią zaprzeczyć, i: 
straciła wszystkie d. 11. września zdobyte re 
duty, i że w skutek tego cofnąć się musiała < 
13 kilometrów od Plewny. Telegramom tym mo- 
skalofilskim chodzi jedynie o to, iż Moskwa nie 
jest jeszcze w zupełnym odwrocie od Plewny, 
iż jeszcze stoi pod Plowną, mniejsza o to, ie  w 
oddaleniu dwumilowem, z którego ostrzeliwa wy
sunięte pozycje tureckie. Nie omyliliśmy się po 
zawczoraj pisząc, iż duma moskiewska nie do
zwoli Moskwie cofnąć się zupełnie ku Dunajowi 
lub za Dunaj, więc znowu jak po klęsce Kriide- 
nera d. 30. i 31. lipca, cofnie się do swych ob 
warowanych pozycyj, tam się reorganizować 
czekać będzie nowych posiłków, i tem spowoduje 
katastrofę nieuniknioną.

Że Moskwa cofnęła się od Plewny najmnie 
o dwie mile, najlepszym dowodem są urzędowe 
biuletyny moskiewskie, datowane nie z Poradimu 
nie z BuD areni, ale z Górnego Stiuleuia, gdzie 
obecnie znajduje się już główna kwatera w. ks 
Mikołaja. Od Poradimu, gdzie była główna kwa 
tem, do Górnego Studenia jest 40 kilometrów 
Górni Studen leży ua drodze z Bulgareni do 
Bieli, między rzeką Osmą a Jantrą.

Biuletyny urzędowe moskiewskie, poniżej u- 
mieszczone, zaprzeczać się zdają biuletyuowi tu 
reckiemu Sulejmana baszy o wzięciu obwarowa
nych pozycji św. Mikołaja przez Turków. Tę 
sprzeczuość łatwo wytłumaczyć. Sam biuletyn 
turecki mówi, iż jeszcze do wzięcia są dalsze

I t o i i s t i l l l t y i io p o l  18. wrześeia. Zu
pełne opuszczenie przesmyku Szypki przez 
Moskwę uważają za bliskie.

Moskwa, która opuściła  była Ardalian  
i cofnęła się do fortecy Em ir Oghlu, po 
wróciła zuowu do Ardahanu. Lecz zdaje się  
że wkrótce znowu go opuści. („Cor. l \ . “) 

P e t e r s b u r g  d n ia  1 8 . w r z e ś n ia  
U rzęd ow e). X f ió r n e g o  S t u d e n ia  1*7. 

w r z e ś n ia  d o n o s z ą  B lo k a d a  I D o n ib a r-  
d o w a n ie  P le w n y  t r w a  d a le j .  K a i.ozy  
c fa e h , w y b r a n y c h  p r z e z  w ie lk ie g o  
K sięc i i M ik o ła ja , | a ż  u s ta w io n o  d z ie -  
twjęć k a te r j i ,  k t ó r e  T u r k o m  z n a c z n e  
c z y n ią  s z k o d y

P o  p ię c io d / . ie u n e in  b o n ib n r d o w a  
u lu  u d e r z y li  T u r c y  d z iś  r a n o  nie& po  
d z le w a n ie  n a  g o r ę  św . M ik o ła ja . O 5  
g o d z in ie  r a n o  w a lk a  r o z w in ę ła  s ię  n a  
c a łe j  l in i i .  P o  z a c ię t e j ,  d z ie w ię ę io g o -  
d z łn n e j  w a le e  o d p a r t o  T u r k ó w  z w ie l  
k ie m i  s tr a t a m i . I  n a s z e  s t r a t y  sw z n a 
czn e . P u łk o w n ik  k s . M e sz c z e r s k i z g i 
n ą ł;  p u łk o w n ik  T ie s z e ln ik o w  r a n n y .

Bukareszt d. 18. września Pod P le 
wuą walka artylerji trwa dalej. K siężna ru 
muńska kazała wielu rannych Rumunów  
umieścić w szpitalu, urządzonym w k siążę
cym zamku w Cotroceni. A ngielski pełno
mocnik, pułkownik W ellesley, przybył do

do Berlina.

W  ostatniej chwili otrzym ujem y następujące 
te legram y :

G ł ó w n a  k w a t e r a  W o d i c z k a  
( k e h n ie t a  A le g o )  d n ia  18. w r z e ś n ia .  
B alia  15. w r /e ś n ia  tr w a ła  L itw a  p o d  
P le w n ą  p r z e z  11 g o d z in . K lę s k a  k o  
s k w y  b y ła  s tr a s z l iw ą . O d w r ó t  x a n l e  
n i l  s ię  w d z ik u  u c ie c z k ę . S tr a ty  m o 
s k i e w s k ie  z d u ia  15 . w r z e ś n ia  w y 
n o s i ły  1 0 .0 0 0  w z a b ity c h  i  r a n u y e h .  
T u r c y  z d o b y l i  3  d z ia ła  z j a s z c z > k a m i,  
3 0  w o z ó w  z a m u n ic j ą ,  w ie lk ą  i lo ś ć  
w o z ó w  p r o w ia n t o w y c h ,  5 0 0 0  k a r a 
b in ó w , i  1 0 (00  zo ln fterzy  w z ię li]  w  n lt»  
WO»ę

L  o u  d  y  n  19. w r z e ś n ia . A n g ie ls k a  
a m u a s a d a  w  K o n s t a n t y n o p o la  o tr z y  
n ia la  w ia d o m o ś ć ,  i i  S u le jm a u  b a s z a  
w c z o r a j  zdO D ył o s t a t n ie  p o z y c je  m o 
s k ie w s k ie  w  Ś z y p c e . S tr a ty ^ n io s k le w  
s k i e  o g r o m n e .

B e lg r a d  d. 19. września! Na depeszę 
Gorezakowa, urgująeą Serbię do akcji, rada 
ministrów, pod przewodnictwem księcia  M i
lana pozawczoraj odbyta, uchw aliła, iż Ser
bia ostatecznie odracza akcję do wiosny

Paryż dnia 19. września. M anifest 
marszałka prezydenta, wydany do narodu 
francuzkiego, powiada, że m arszałek nie clice 
wywierać żadnej presji na wybory, lecz ty l
ko rozprószyć w szelkie dwuznaczności. Od

udziału w w ojnie?

W  teatrze  hi’. Skarbka  
We środę dnia 19. w rześnia.

Z jakim  się wdajesz, takim się stajesz
P rzy sło w ie  dram atyczne w 1 akcie A leksandra  

,  nr. Fredry (ojca).

ś w i e c z k a  z g a s ł a
K om edia w 1 akcie A leksandra hr. Fr«dry (ojca).

D W I E  » L U « ¥
Kom edja w 1 akcie A leksandra hr. Fredry (ojca). 
Porządek p rzed sta w ień : „Dwie blizny “ „Z ja k i*
się w dajesz, takim  się stajesz.*  „Św ieczka zgasła.*

W e czw artek  dnia 20 . W rzedaia.

Emigracja chłopska
Obraz dram atyczny Indowy w 5 aktach, a 0 odsło
nach przez W ład . Lud. A nczyca napisany, nwfe*-^ 
czony nagrodą na konknrsie krakowskim t. I f T t .  
M uzykę z m otywów  narodowych u ło ży ł F r. JHuat- 

kowskl.
P oczą tek  o godzin ie 7m ej Wieczór.

Przyjechali dnia 18. wrzednla 1877. 
HOTEL ZORŻA : Heimreth z Wiednia. Do

lane ki z- Grębowa. W. Kępllcz z Podola. B. Kato
wice z P etersburga.

HOTEL EUROPEJSKI: S. br. Hagen a Wiel
kich ócz. A. Hammer z Czerniowiec.

HOTEL LANuA : W, Błaiowski s Dronoey- 
cza-. H. Kćunpfe z Lubycza. M. Schreider z Wie
dnia. G. Balk z Hamburga. Ż. Sopi&iki z Żółkwi, 

lat czterech utrzym ywał onspokój. Z a u fa n ie ,’ J. Jakubowski z Sambora.

Lwów, t  Izby handlo
wej duia 19 września.

J. Akcje ea sztukę.
(bas, kuponu bieżącego.)

Kołuj gal. Kar. Lud.
„ L wo w. - Czerń. - Jaasy 

Banks kip. g il . po 200 *!. 
Banka kred. g il . po 200 s>
U. Listy east. za 100 r-l 
(b-.;» kiiponif bieiąeegat) 

Tot-. kroć. gal. 5 pr. w. t. 
» > » 1 ’.'f ■ w-
,  „  6 pr. ckm

n*nku kip gnl. 6 pr.
Gal. wJtł. kred. włoftc. 6 p

w s  .......................
U l .  L isty d łu ine  

ea 100 el.
Otfól, r.d. kr-d. eaki. dl4 

trfelioji i B -.kowtny 6 pr. 
losowsrde w 16 lat 

łow. kłp.Ł miej. 6 pr. w. a. 
1 V. Ohiigi ea 100 »l
ly^łwnuisseyjne gali o, 
l‘ ji. z 1. 1874 po 6 pr.
L -kt fiłiauta Bj^kowa 

„ ,  StłuMsławow*
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Nai* l.'*>bdoT . . .
p i j  iraperjał rosyieki 
KuO-d r-iwyjski srebmy 
RiiKii roiły':,id papierów 

1 Pruski, bilety kasow 
I 100 Karuk tuumieckiei!
Srebro . .................
Kupon? «• -robrie . .
Wiedeń, 17 września. 
Powseechtm dług 

st-wi (ea lo<> sl.)
*Łn*.ik aostr. * trA.nł!.n. ó pr 

W śroh S 
18R3 o,»łe loay (m. U. 

8 s iteft 1, lo;<in ,
T r* 18W, p<; 2ŁU sł. 4 pr.
£• ^ 1KS0 .  Mklsł. w.h f, „
l  % 1860 .  100 ,  „ „

-  ,  lóo ,  „  '
Kenta tłotn 4 pet. . .
1 ,ietv w t  ■i-.-:’- . po 120 6 „ 
Obity. tMuletn. (10V el.;
(ńilioyjtjkie . . . .  

':ltl,wiuskk» , .
n»«j \icirm poega.
' A. tK*i „  (ł. ,2
t  proc.

i

płaco| iipla
złr. w. a.

256 60 259 — 
126 - 129 —
41 .'O 44 50

215 —

85 60 
78 50 
85 60 
89 00

93 60

05 66 
68 16 

118
H i -
.08-
Ub ~ 
119 60 
164 .'C 
16 60 

I3l 60

04 80 
81

18 -

86 25 
79 50 
s-6 25 
90 50

P4 50

90 26 9130

84 90 8 6 -
90 — 92
14 — 15 60
18 50 20 60

6 00 6 60
5 54 0 64
9 39 9 60
9 60 9 75
1 SU 90
1 19 1 22

57 40 58 40
104 76 ’C6fiO
104 106 —

65 85 
e.8 36 

320 — 
320 
I08 6O 
113 50 
120 -  

186- 
6 70 

•35 —

85 30 
82

oi. prr-m. po 100 ri 
:n po i. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
Auglo-auatr. po ‘200 zł. 120 
Bo jnerad. an. 200 zł. 
/ (akl. kr. dis h: n. i przem 
ZakJ. kr. węg. 200 *ł. 
Tow. -r̂ k. n. suatpo 600 ?ł. 
Franco - anetr. po 100 *1 
Franco-w^giar. po 200 zł 
fil. bank. Eip. po 200 zl
ał. bank dla b •«<! 1 przi«r 

po ^00 złr. .
GzJ. *ak1. kr. siom.ji» 200 . 
‘sak:, nar. santr. r>o6tX)zl 
aionbftnh po O' &Ł 
nrsinebank pv tOC- ł 
yJsołaeb. pcw. po I4h v 

wted. bankier. gk» IGO *f

śio ie  kcioi.
Albrechta pe- (̂X) ri. , 
\libldzkiej pu *10 z*, sroh 
H:,i.8strs»ikxiij!j ,  „

rtllbkity „ a  k
Ferdynanda. p<>lr . po 10 * 

zł. m. k. . . .
Kranu. Józ. pr> 20(* sł. w. n. 
Kol, nr a!. Kar. Lmiw.p.) il<X

sl. m. k...................
Lw. Cz»>r. a Jus. po 2(X) r.( 
Mor. Ssi. (ocut.) po 200 
Aoat. p6i. zfetó. pi> 200 sł. ar 

s lit.B. po20Csl.sr 
Rudolfa po 2A.' zł. Br 
Siediiiogt. po 200 w, a. #<:. 
Stantsriisb. Gee. AOO il .  w. u. 
8'dbbshc po 2f.ni il. suibr, 
TiJiiswsy -wkó. po 200 zł 

galic. (Łup.) po 20< 
pr?4 wischod. p

200 si. n?......................
Węg. wech. (Ostb.) po 20 
Węg. ■o;cb. p

200 sif, . .

A k c je  juruemyulowe. 
Kuaiow.TttW.W3e t p» 80t*«a.

Brjll. . 9>: „
1 r ■:1tani-*, porn

Listy sm i. (e» 100 sd. 
Bodeoctod. aiig. Orr.ć pr. g 

t  BptrW). w .Ut Ut b pr. wm
iai.Tow.kif mlUfri). irtr.w.-. 

* . J> *-

plącą' żada. płacąj żąda
zir. w, a. złr. w. s
8 3 - 84 — Tow. kred. miejskie 0 pr. 8d.‘0 8i —
16 50 16 60 Galie, bank hip. 6 pr. w.a. 90— 9050

„ Z&k. kr.włcuć.6pr.w.i: 94— ------
Bank n^r. aiutr. m. k. 6 pr — -----

n n » V?. a. 4 , 9745 9760
11175 1 1 2 - O bligacje  p ie rw sseń

2 3 0 - 230 25 s tw a  kol. (e a  100 z ł )
209 60 2 0 — Albrechta po 300 zł. 5 p:
780 740 100 *ł........................ 7150 72—

AlfSłds. 200 zł. 5 er. «■- w. u. 
Ożenku a.300 ?J. 5pr. s. w. »

6950 7 0 -
___ ____ ___ —

238 - .. Flźbłoty po 5 pr. a* ». ■ 3 - 93 0
„ sra. 1862 6 pr. 9:> 0 9150

____ „„ c ew. 1870 6 pr. 8 4 - 8425
310 - _ „ oi.v. 1872 6 pr , 8320 8670
8 8 860 -25 •'oroynanda pół. 6 pj, . s 101— 102—

77 5-5 78 » > pr, w. ■ 9 8 - 9850
• 10 « * P?. s

'■<& K.ju. 30C? w. ft pr.rs.
0525 10676

103 50 104 — 947.5 10)25
87 — 8 8 - „ II. m .  4 pr. 9875 9925

„ HI. m .  13' "1 jnr> 96 0 9 -
„ i-y.m-t,aSOOsś. iii: 

l»w. Cmsr. J&u I. ffl-4 188>~
_

---- — — 300 d . 6pr.srebr. w. 76'0 7 —120 5 121 25 Lw. Cr.er. J.«». II. .je.. *36

80
--- C00 'A. 5 pr. erebr. w 7525 767581 — L w .C ui. Jas. 1IJ. en;. 1-6

3(K) d . 6 ipr. er.; br w. 68 - 682)U75 ‘ w. C*M. Jas. 1T. niu, 18713S 5U 130 50 600 zł, 6 pt. srebz. w. 6325 64 -
256 -  
126 —

25 6 :0  
128

Ru ittlfs po 300 r.ł b i»
urobr. w, t. . .

* "!**- 1R9 [>'• «0Dvł
7651 7750

120 — 121 6 pr. sreWr. » . ( ,  
,, 1379 - 8(w: *

7676 7 6 -

6 pr sTflbr. w ». „. _ 7670117 50 
U  ! —

M8 50 
114 - d-sdmittgruds. fr. b- 0  yr 6676

2 8 5 -  
84 75

185 50 
85 26 Papiery loteryjne (set

1 1 4 - l i s  żak. kr, dla handlu i prz 16575 1 625
106 50 io? 50 Klary po 40 A. t;.. k. . 2926 2950

Ka&l&neb po 10  A. k 12(6 1325
118 - 118 5C Krasowska vrz A . ‘450 15—----- ------ Pslffy pt< 40 , v , 3150 31—

134 -
Lmtoub po 10 ,, ,  . 1850 4—

114 50 iiA. S»1sl p-- 40 4 „ . 6850 39 -
8t- Gi .uote {>■. 40 „ „ . 33 - 85 -
Rbiniałsw-rstsk-ś. (peń.1 p

•■50 w. . ; . 19-5I' 2050
- — - AzMtMio p# 20 »ś. jri. k 22 — 2240

— — oO ■•■• „ 2776 rł'85p

I fe w isy  3 miesięc&ne.
Horlin 100 auirk. . . . 5705 6725

103 50 1 >4 — Frankfurt iOf: latuk 6705 6725
'dłł-O * 9 - iiaukbtnrg J*hj oark  w i 5706 5725
77 7* —  . . . 10 ń «0-r(, 11750 L 7  0

a 60
’ 8 -

i ’*!., * 400. 4693

Bukaresztu. („Pol. Corr'’.)
Konstantynopol 17. września! Po  

mimo ostatniej krwawej porażki m oskiew
skiej, podług najuowszych wiadomości od 
Osmana baszy, ma walka pod Plew ną trwać 
dalej.

Sulejmau basza telegrafuje: Po zdoby
ciu pozycji ś. Mikołaja atakują teraz Turcy 
ostatnie pozycje m oskiewskie w przesmyku 
Szypki. W alka trwa dalej.

luny telegram  Sulejmaua d on osi: W y
słany w przesm yk Bughaz oddział rekone
sansowy stoczył potyczkę z oddziałem mo
skiew skim  i pobił go. M oskale stracili 2 0 0  
ludzi. („Corr. 13.“)

Petersburg 1S. września W szystkie  
pogłoski o medjacji i zaw ieszeniu broni, 
podawane w dziennikach zagranicznych, są 
dowoinemi kombinacjami. („P ol. Corr.“) 

Konstantynopol 18. września. W e
dług najnowszych wiadomości, Moskwa je
szcze stoi pod Plew ną w około. Depesza  
udzielona Layardowi wczoraj przez wielkiego  
wezyra, zaw ierała tylko wiadomości o czę
ściowej potyczce, ale nie o powszechnym  
ataku szturmowym. Rozstrzygająca bitwa 
jeszcze oczekiw ana. [„B erlińskie Bióro 
W ollfa .“]

G a s to ln  d. 18. września. Bism ark w

HOTEL ANG IELSK I :. A, hr. Łoś z Hreb*u- 
ny. A. hr. Marasse z M arcinkowic. A  Bóbr z P o 
dola. N. G ołaaaewski z T onstobaby. L. Janocha s
O bertyna, W . T opolnlcki z  P odola . S. W olsk i % 

z  C ieszyna. A. Richter %

jakie wzbudził u monarchów zagranicznych, 
pozwala inu zaw iązyw ać coraz serdeczniej
sze stosunki ze w szystkiem i mocarstwami.
M usiał on rozwiązać Izbę deputowanych, j Bochni. T. Kutscha 
gdyż chciała ona rów now agę, utw orzoną' Suczawy. 
przez koustytucję m iędzy w ładzam i, zastąpić) HOTEL KRAKOWSKI : K. Berhard z  Sicaer-
despotvzmem uowego konwentu. Nikt n ie J - Ryński z Zurawna. J. Kański z Kurowic.

• •" i h I  . . . x 1 J. Nazalewicz z Dntkowa.
powinien sądzić, że ma on zamiar obalić HOTEL WARSZAWSKI: W. Melbaehowski
republikę. Będzie on strzedz powierzoną mu Ł Braożaa. A. Ligęza z  Białej.
konstytucję i zjedna jej szacunek • mpmmmm m m tm m mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrn

M arszałek oczekuje wyboru Izby któ- 
raby się  wzniosła ponad usiłow ania partji, 
a zw róciła swą troskliw ość do spraw kra
jowy ch.

Rząd oznaczy kandydatów, którzy b ę
dą ^się mogli na jego im ię pow ołać. P rzeci
wne jego polityce wybory zaostrzyłyby kon
flikt, podsyciły  agitację i zrobiły  z Francji 
przedmiot nieufności. Jego zaś obowiązki ro
słyby z niebezpieczeństwem . On niem ógłby  
być ani narzędziem radykalizm u, ani by niejverkeVrsbałm 88.
m ógł opuścić stanowiska,, na którem go kon- węg. galic. kolej 109 50 
stytucja postaw iła. Pozostałby na tem sta-

KITRS G IEŁD Y  W IEDEŃSK IEJ,
WIEDEŃ 18 września 1877. 

godzina 2 minut 30. po połndnin. 
Losy Kredytowe 165.76 
Akcje fr&n.-aust. —.—.
Dnionsbank 76 75
Nordbahn 197 50
Kolej Allold 121.— .
Kolej Lw.-czer. 125 —
Rndelfsbahu 118— .
Węg.obl. pań. w uł. 67-50.
Losy z r. 1864 134 60.

Bankvereiu 88 . -

MTęgier, kred 209 60 
Angle-aastr. 116 —
Kolej K&r. Lud. 254 76 
Kolej połudn. 82 25 
Kolej Elżbiety 181.— 
Węg. Nordostb. 119—- 
Węg. Ostbsha. — — 
Galie, indemniz. 84 — 
Kolej siedmiog. 1 |4 .— 
Losy tureckie 10 — 
Kolej państw. 284.25
Loey węgler. 83 75

nowisku aby bronić przy pomocy senatu Kolej Albrechta . . Marki niemieckie et. 67 85 
interesów konserwatywnych. Powinnoby s i ę ; Bosyjski rubel papier. 1 .2 0 - .  U.posebienie: eiloe.
słuchać słuchać jego g łosu . On jes t żoł-jego
nierzem, który żadnej partji, żadnej, ani ze- 
wolucyjnej ani wstecznej nam iętntności służyć

N  a d e s ł a n e .
Niniejszem  mam za szczy t zaw iadom ić W W .

- • . ,  / . . i w łaścicieli dóbr. i i  przeniosłem  moją fabrykę wy-
nie będzie, kierując się jedynie m iłością oj- roj u tnachin i narzędzi rolniczych z TJjkowic do 
czyzny. Przemyśla, i urządziw szy takow ą w w iększych ro z-

W ie d e ń  d. 19. września [pr.J. Z d o - imitt^ h- ^ o p a tr z y łe m  ją  w doborowy m aterjał i 
, , ,  . . .  . J t  • j w szelk ie  części sk ład ow e. —  Mając p r z y te m  w ła -

brego z ió d ła  dowiaduję się, ze Z medjacją odlew arnię żelaza , mogę w szelk ie  zlecenia jak
mają się  wstrzymać, dopokąd nie będzie s to - ' najpunktualniej uskuteczniać,
czona pod B ielą  walna bitwa między arm ią' D ziękując rów nocześnie za już doznane wzglę
M ehmeta A li’ego a armią następcy tronu.
Hrabia Andrassy wczoraj wieczór udał się 
do Salcburga, gdzie się  zjedzie z księciem
Bismarkiem.

Salcburg 19. września. Bism ark i
Andrassy, m ieszkający obaj w hotelu E u
ropę, kouferowali jeszcze wczoraj wieczór 
z sobą. Andrassy iua dzisiaj, Bism ark ju- 
tro odjech.tć. N ic bliższego n ie wiadomo.

' dy, ośm ielam  się pfoBić o dalsze łask aw e zlecen ia  
i zarazem

Zostaję z Wysokiem szacunkiem  
Michał D ornw ald.

Dom bankowy
S. Deiches & Co.

w Wiedniu, Hdrlgasae, nskntecanla zlecenia gieł
dowe, jak najaknratniej i najrzetelnej.

Sezon J8777S
Zupełnie świeży transport )
Chińsko - rossyjskiej

HERBATY
Z wonią nader przyjemną w smaku 

wyśmienitą, ciemno naciągającą

poleca Handel

Karola Balia bana?
we Lwowie ul. Balicka  

pod Złotym Kogutem 
56 dekagr. czyli wied. funt. 

Kongo cesarska 2 złr.
M e la n g e  familijna 3 zlr. 
M e la n g e  de Moskou 4 zlr. 
M c la i lg e  Imperial 3 zlr.

1 P roszek  herbaciany */, kilo z l. 1 .0 7  <

B U M  stary but. zlr. 1 .4 0  
B U M  J&maika z lr . 1 .1 0 .

Adwokat krajowy

< tworzył swą kaucelarję we Lwowie 
p r^ y  n l ic j  S y k s t u s k ie j  1. 1 7 .

2®' Co dzieA •€«
świeży transjjort

WINOGRON
feslawskich

w koszach od 6 kilo i na wagę. 
poleca handel korzenny

H. CHIGERA
we Lw ow ie , Rynek l. 40.

A lb e r ta  i inne ciasta angielskie 1 
do herbaty pół kilo zł. 1.07.

2c0 l  8 - 7

Od dawna istn iejąca, ogólnie 
rozpowszechniona

R o s a
piękności

P iw o w a r
który w większych browarach przez czas 
dlużczy pracował między temi i w browa
rze szweehackim ; w ostatnim cza-ie zaś 
przez lat trzy jako własny piwowar w 
skarbio księcia Lubomirskiego. Zdolność 
swoją udowodnić może świadectwami. B lii- . . .  
sza wiadomość 33'8 3 - 3  I obzuajomiony

w biurze wywiadowczem 
J. l*oIIńsk lego

v»e Lwowie, ulica Karola Ludwika nr 7.

jest jedynym i naj
lepszym środkiem do 

i  wygładzania skóry, 
s t r a c e n i a  p i e g ó w ,  wyrównania 
zmarszczków i osunięcia osyp k i, ogo- 
rzelizny i nieczystość z twarzy, szyji 
i gorsu. Cena flaszeczki l zł. 30 ct. 
za opakowanie 20 ct.

G łów ny skład " e  L w ow ie w 
apt. Zygiu. R uckera. 3034 1 1 -1 2  
Dla odsprzedających stosowny rabat.

Asystent farmacji
posznkuje omaszczenia. Adres 91 . G r ó 
deck i,
Lwowie.

ulica Ormiańska pod nr. 6. we 
3342 1 - 1

RZĄDCA DÓBR
któren lat 18 w większym skarbie zo
stawał, poszukuje posady. Wykaże się 
najpiękniejszein zaświadczeniem i reko
mendacją. — Bliższa wiadomość we 
Lwowie n pana J a k n b o w g k i e g o  
ulica Czarneckiego Nr. 6. ."2b3 2 - 2

O gT odnlk
ze wszyatkiemi gałęziami 

wiorowego i postępowego ogrodnictwa, ka
waler, posiadający chlubne świadectwa, po- 
.szokuje posady prsy większych ogrodach. 
Wiadomość pod adresem: X. <fc. f- 39, u- 
lica Piekar bi a w  o  Ł w o a i o .  2- b

Zmiana mieszkania.

Dr. KI. DęM
były asystent krakowskiej kliniki cho

rób, skórnych i syfilitycznych, 
m ieszka przy ulicy H alickiej 

nr. 40 na II. plątrze, 
O rdynuje od godx. *  do 4 . 

3345 1 -  6

Nie odebrawszy żadnej odpowiedzi m  
kilkanaście mych list ów, jestem zmuszony 
wezwać pana 3347 1—2

Adolfa W. w Z.
aby w przeciągu czternastu dni zechciał 

[ załatwić moją sprawę J.  W ,

Nauczycielka
posiadająca języki: polski, francuski i nie
miecki, poszukuje lekcji tychże języka 
lub korrepetycji dU panienek.-Adrea wska
że z grzeczności: cukiemiajp. Mtillera przy 
Wałach hetmańskich. 3314 1—8

1 Nauczyciel prywatny
pedagog, przysposabiający dobrze chłop
ców do k l a s  g t m n a ^ a l n y c h  po-
Bznkuje umieszczenia. Dokładna znajo
mość języka niemieckiego także i fran
cuskiego. Adres. U. Z. post. rest. Lwów.

Un Parisien
dćsira douner d e n  l e £ o n s  d e  f r a a -
e a i s  notions ćlómentairai, conversation, 
litterstnre. S’adresser aux bnresni de la 
Ródaction.

R e a ln o ś ć E k o n o m
I Szlązak, akademik, 32 lut stary, który 

przez 11 lat w dobrach Jego Ekscnlencji 
z ogrodem przy ulicy Łyczakowskiej jest i  hrabiego LaryBZa ua Szląsku anstrjackim 
z wolnej ręki pod bardzo korzystnemi wa- 'pracował i we wszystkich gałęziach wiel- 
runkami zaraz do sprzedania. — Bliższej [kiego gospodarstwa jest biegłym, a szcze- 
wiadomości udzieli magazyu mód p. Marii gólnie jako palarz, celuje i włada językiem 
Bourdon pod Nr. 9. ulica Sobieskiego we i polskim, ofiaruje usługi swoje jako in- 
Lwowie. 3296 3—3 I spektor albo rządca do wielkiego gospo-

—  ! darstwa w Galicji. Oferty łaskawe pod 
8 .  F .  Górna Sucha na Szląsku pr. Odar-Aiojzy Królikowski

w  T a r n o p o lu
poleca'

przy zmianie kwartału
wuieelkie p ism a  p o lsk ie  i n ie  

m ie e k ie  różnej treści, jakoteż

książki szkolne,
( l o b u u y  ł  p r z y b o r y  p i s e m n e
szkolne, które w doborowym wyuorze otasy- 
mujt na Bkładzie. 3268 4 - 1C

berg-Karwiua. 3311 2 - 6

a Ł . <>4»ier
' dający się bardzo dobrze użyć jako W tei*X- 
c h u w l c e  i stadnik, siwoss, ptłnąj 
krwi arsbskisj, 181ątnl, bezbłędny, j n t  ta
nio do rprssdanis

Bliższych szczegółów udzieli e. Ł. Po- 
taeinik Tebinkn w Drohowyżu, kułu Mi
kołajowa. 38*7 1 - 8



A O O O O O l O O t t O b

0 P L I W A
r' prawdziwa niesfaiszowana, co U M <  

r o K i m i n  delikainiejssycb części 
m a a z y u ;

OLEJ maszyno w
■ar odkwaszonym stania najlepszy 
hic ifiA/aiii.t lokotnobil, siewuiki 
ki.ąurii., nil marni itp. w każdej ilo
ści po iiaiuni—rk. Tańszej cenie.

ni as 2f  ma
do sadzenia kartofli

c. V. ministerjum Imndij we 
i Berlinie nprzywil j,iwana

W i . S jM  k
:,Li 'jU“' '

Nauc/i)ciel
i i a n c u s k l e g o  przy giinua

zkide realnej uia wolne g< dżiny (GiihnnigiscWJuiie)

JPiwowar ła > a :
Wystawa krajowi Lwowie’technik;’ p siadający świadectwa z eh-injij^  

Wiednia, produkuje, ^  |

E 0 R I9 S0 T  I n
jako najlepszy środek dla zrobienia Q 
obuwia uieprzemakalnem, każdą skó- Oj 
rę miękką i gibką i przez to trwałą. V; 

l hilogr. po 2 y.lc. 7o et. ' Q

W s l y  s,t, k i je O

Kmity olejne oj
tk sin he jak i w najlepszytn poko- Y|

rr. . bryce O nyż
IsklegW w Tarnowie ‘ bieś uiM?vn jut ob- 

tałowuuo). A iitO tt l b r c c h o c k i .

poko- 
do na

lali su ho jak i w najlepszy 
śeie lu.an} in gotow i/u  tarte, 
kiadania na drzwi i okna, jak w o- Aj 
g('i.V in  wszelkie wyroby .rzewiane Y|

Q luli żelazne, oraz potrzebne Q
ń pędzle, walce do tfadrownnin, A 
a patptny dla malarzy pokojowych, a
V juk u w niei w.-zelkir gatunki W
v l a k i e r ó w
Q '!■•- iiil ieriiwauia powozów, sprzJtów,
A -i chi i polituiowanycli i t. p A  
T po najum iaritG iiuńszej ceuję Y
V pcies u handel Q u M

S O T. W m ckler!*

i

1 0 - l u t n i a  s l i i w n  !
Prawdziwo opatrzone stemplem 

B o i d t - G e u f .

B O L D T A
a m ery k iif tsk le  Krew ezj

szczą c e  pigwHtł.
P u d e ł k u  1 z ł r .  5 0  ci.
Służą dn •Miinięcia wszystkich 

m cA ystj eh /.łych Soków ; tirgmy i 
siłkiccji linzwalniają w ticrpieuiiteh 
licuiiiioidriliiycli, zatwardzeniu itp. 
\V wypadkach kobiecych zltrzym M  
i /.wich.ięciu, działają skutecznie od- 
prowad/ająco. * :<;) 1 o _ ,

I rawd/.iwe do nabveia we Lwo- 
w it j 6  ij nie jw; apt. Z /g . K iickeni 
*  K r a k u  ■ i e  w apt. Stockuiara, 
we W i e d n i u  w apt pod czerwo
nym rakiem.

O k a z y a  n i e s ł y c h a n a !

J P ie r w s * y  s k ł f t d  I p r a c o  a n l a  w y r a b i a  t o k a r s k i c h
t. pianl.i, bursztynu. kości słoniowej, drzewa itp.

l M .  W i ś n i  e w s k ł o j
we 1 WOWIP tu-zy ul. Halickiej II. (6 

poleca w w it | ki tu wy bul'/, ti LYi LcA k i \ lłó 7 i  In 1 bui.-ztyin,*,- i pornk.nw, 
C Y B f C I i l '  z tiiiHckiej wiśni ; Usroit.owe,

io u e  wyroby
po miernych mitach.

l.uawdriwe
ckic i

F A J Ł L s tur

r o c z n ik ó w ,

iych

Lw\ 2 - 3  y *

? o o o o  o  #  o o o o o O

iiwrsa Parali
pi-ieniostfa swoją

p r a c o w n ie ;
.sukien damskich

p rzy  ul. K o p e r n ik u  i. lt».
y .  piętro. S3T» 3 - 3

Pończochy
d am sk a , bi»ie i kolorowe, i Ł t r  
r e  k  i bi..łe i kolorowe, poA cm o*  
*-■ i i . .k a r p e tk i  d z ie c in n e
białe i kolorowo, prawdziwe saskie 
/. najlepszego Łateijał.i i doskor.a- 
łegojjwyrobu, polec. •* *  p o cenacu 

najprzystępn iejszych  d *

Hwt. ds‘l plńcirn, bielizny sto
łowej i towarów uilęśzanydi

Kowalski i Mayer
Lwów Kj „ck 1 a-i.

G ló n u s  w y g ta ita

SOO.OOO /I ,
Najniższa wygrana 200 zł. 
D u la  1. p i t l d z i e r a i k a  i® 77
odbędzie iię wielkie ciągnienie przez rrąd 
załuiuuej i ZugwarantowuDcj c k. nustr. 
kolejowej pożyczki państwowej -/ r ku 
l'bV  w oęo'nej suiuju 1 2 9  m i l i o u
ssw .soo *r.

Między wysokiemi wygranemi tej 
p--łyczki znajdują się '20j.O O, 160(X(j 
5U.Odi, 25.0 0, aOOGći, 15 000, ’0 000' 
5.1.OÓ; i  000, 1.C00, JO - zł. i 2k.lt A 
jako najn.łsza wygrariu każdego wycią
gu io nego losu.

Żadna inna loteryjnu pożyczka nie 
nastręcza tak wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, a ta i ły  za matą wkładkę 
może wygrać SO O .Ó O O  « r. Los za
opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zł., 3 losy 5 zł , 7 losów 
10 zł , 15 losuw 2 0  zł. a. w. w bank- 
uot&nh. <1337 —3

£aikawo zan ówienia za nadestunieiii 
gotówki, wykonuje się norpiesznie, su
miennie i franco i do każdego z-inó- 
wienia dciączć się plan gry, udziela się 
inform.cji na każde zapytaniu, a po do- 
konauem ciągnicnin wyśle się grftis 
aażdemu hezestnikowi listę w ,grani, h - 
wygrane wypłaci się natychmiast. Upra 
sza się zatem o spieszne zamówienia 
to domu handlowego

J .  l i r u ty rL a ,
iu Frankfurt r.51. Friedhsrgr. - btr. HI.

Stic?' W ie lk a  paid ja  za jp aw io iiych

płócien b!elizny stołowej, chustek tlo nosa,
j a k o w i  i£ o t^ « o .ł

luę/Jtiej 3 żeńskiej bielizny
w ijp reetla ju  s ię  o w ięcej ja k  z 4 O V 0 o p u & l i i  ('en fahri/t

pod gwarancją, jak długo zapas (rwa.
Wyciąg i  protokołu:

. i) i tuzinów ch u stek  do no a z kol lirowym obrębom, pr/.ódy zl. I, t; 8 , teraz
ty lk o  z- f'" sztuk zl 1 oO, 3 a-ż do 4  zi.

-!):) tuzii.iiw b iałych  p łócienn ych  1 batystow ych  (h llstck  przódy zł. r, i, , s 
11 aż do 7,1 '2. teraz ty lk o  2 50, 8  4, 5 aż do 6  zł.

5-i-C k aw a łk ów  p łot a 30-, 4H- i 50 łokciowego, dawniej zł. 10 . 20. ad. 80, 80 aż 
do 5 t) zł., koszri.ią teraz ty lko  zł. 8 . 1 0 , 1 2 , IG, lii aż do zł. 2 ii od s/.tiiki. 

d85 tuzinów roczników i serw et kosztują ter z ty lk o  zł. 4 , o 6  aż do z.ł 8 .
inijpiękniejsze dama-oiiwe— 0  i 1 2 -osobowe garnitury dainastowe blisko uarmj. 

175 tuzWów Yiłzelakicb k o szu l luęzkicll z Uoliderzcm i bez kołnierza, z głail 
kiem, w.yszywatieiu i lałdowancm popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3, I, i; aż 
do zł. 8 . tern z tylko zł. 1 50 , 2, 3 aż do 4  zł.

110  tuzinów najp ięk n iejszych  koszu) żeńskich z wybornemi i mod.ieun wyązy- 
ciauii, przó-ly -/I. 5, (i, 8 aż do 10 z ł ,  teru z ty lk o  z l. 2 GO, 3, 4  aż do a zl 

r_ 'd ii  tnżiuów koszul żeńsk ich  z wycinkami, dawriiej 3, 4, 5, tera z  ty lk o  ił. 1.50 
_  aż da 2  z!

151 tiizii.ów u i.zk lc li 1 ż.eńskieh kalesonów kosztują teraz  ty lko zl 1, 1 5 0 , aż 
dc 2  zł. od sztuki

Hi tuzinów u sg iiie -  i gorsecików  nor ni eh z wyszy waneiui wstawkami i odc-iu-
kami, dawniej zł. 5, 4, *. aż do zi. o*, teraz  ty lk e  zl. 1.50. 2, 3 do 4  zl. 

05 tuzinów sukien  Hpódnit-h sżyiouowyeh albo barehauowyoli, kosztuje tera z  
tylko -zl 1 50 2, 3, 5 zl.

2 1 0  sztuk kbiurowy eh sypiu lnych suk ien  żeńsk ich , kosztuje teraz ty lh o  zl. 4 
5 G, do 8  ił.

20 tuzinów pończuch żeńsk ich  1 skarpetek  za tn/.iu teraz  ty lk o  zl. 2. 3, 4 
G, 8 , do 10 zl,

'Y ięssiii partja kolorow ych Cretnu- i OxTord , nocuyck i tlauelowych k oszn l 
zdrowotnych i siatkowych jop -k , płócien nu prześcieradła, serwet kawowych, 
kolor, sukieó od prochu, chustek do nosa z kolomwą obwódką i monogramem 

otrzymają kupjjacv towary w wartości ho S ' zr , 0  hustek b it> s o 
V jT l A  L I S  wy-oh - kolor. obV„dką, p.zy kupnie od 60 zl. 12 chustek baysto  
wych i Ś ręezuików albo serwet.

/.a w-yborne i dobre towary ręczy
B i  F O G i a ,

Wiedniu,c. k. nadw orny fa b ryka n t  bielizny z
i c. k. sądowy zaprzysiężony taksator.

L o k a l  s p r z o u a ż y  żuajai.je si^ jedyni® tylko we 
LtV0W lE na ulicy Karola Lutlwika

Zaiiówionia z prowincji załatwiają się rychło za nadesłaniem gotówki lub 
za zaliczeniem.

Iflh rtr fitW  %uI u \  ri w eneryczne, tak Św ie
żo pow stałe jako też zaniedbane tub ź lt  
w yleczone, -- w szelk ie inne tym podobne 

's ła b o ś c i ,-  zgubne skutki sS lU O gW al-  
|tll n. p. osłab ien ie nerw owe, uptyw na
sienia, im potencję, początki suchot itd 
leczy uh podstawie ścisłych  badań I fi 
cznyth duświad. zeń podług najpew- 

i.iiejszi:j w żadnym kierunku uieszko  
Pilili ej ineiudy, gruntow nie i pod naj- 
'.ll-i:';!ej-//.ą dyskrecją, specjallfita chorób 
syfiliiye-znycli i skóniycb , priiklyczny  
lekarz meuycyiiy. chirurgii i ahłtszet-jl

. i t f i i  m u r p t e l ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. B ału low skiego we l-wowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po 
południu -Z am iejscow ym , którym na 
przeprow adzeniu kuracji W ścisłej dy
skrecji (w małych m iastach i wsiach  
prawie uiem ożebnej) za leżyć powinno, 
udziela rady listow nie 1 w yse la  lek ar
stw a yv ten bposób, iż ad resat najmniej
szemu podejrzeniu uleuz niem oże.

Jednego słab ego  w oże na cum  
it.uracji poinieśi-.ić. u siebie ;j j-  7 . ąfj

F. EOWARD&t'
bhipjytna Ag'Ą\W.

» . B L O I f l  F I E L D  S T l t E E T ,
L O N I i O M  W A L L ,  

lióNUON 13. C.

Ajencja w  Londynie.

10.

śłajue

%fS&
oifpoS ledilalnyeh U, mów han- 
U’e Lwowie i nu nrowincii. ie-

X»fftXXXXXXXKXKftfcKXK*KXXXfcX
X Nkj nowsze KAPELUSZE paryzkie x
^ a  ua sezon jesienny, otrzymałam. 3249 4 - 6  I u
S  J / . T o p o i n i c i r i a ,  w t Lwonie plac Halicki Nr. 1. ^

X X X X X X X K X X X X X X X t t X X X X X X X X X

oocooooooooe:
9 . T l a ^ i i z y u

tnwuruw bluwatnych i płócien

F . U \ A l ; E l t A
mc Lwowie przy  placu K atedra lnym  Nr. 2. 

otrzym ał i poleca w  w ielkim  wyborze
C hustki jesienne i zimowe

ud z ł. 3 do 2 0  z l .

Jioee wełniane
w r ó ż n y c h  k o l o r a c h  od z lr .  %  'd o  15 z łr .

PIERWSZY ZAKŁAD WYROBÓW
f r a l a n t e r y j n o *  t o k a r s t k i c h ,

istniejący od roku 1836

A . N a d w o d z k i e g o
w e  L w o w i e ,  r y n e k  1 . 3 7 .

poleca swój magazyn, zaopatrzony w naj
większy wj bór cygarn iczek  bursztynu  
w ycli p iankow ych , z drzew  rozm aitych, 
cybuchy w iśn iow e, autypki, jaśminowe la

ski, harapy. spicruU itp.
Fajki prawdziwe tureckie „STAIVIBUŁKI“

W I E L K I  W Y B Ó K
t i r z e b i e n i  rogowych, z rogu bawolego, zc 

s/.yldkrdft’., z kości słoniowej, z bukszpanu, 
S / c z o t k i  do włosów i sukien. uo ust i 

pu/.nokci z najznakomitszych f a b r y k  
1 r anc u / k i ch. .'340 1-  y

S zachy, szachow nice. deiniiiH tacki, marki i sz to u y  do preferajiSa, ar- 
caby, kule do kręgielń itp. K u l e  b j l i i r d ą w e  z kości słoniowej. 

Wyroby drobiazgowe francuskie.
Po stałych bardzo przystępnych ceuaoh. <SSk

F .  G ł o d z l ń s k i ,
we L w o w i e ,  plac Mariacki 1. 7 obok apt. p.
Mikolascba, porettt Wysokiej Szlachcie i Szao. 

P. T. Publiczności swój
M K G A H N  K R A W I E C K I

.TmiiioczeSuie po
leca w i e l k i  wy-

z a o p a t r z o n y
wielki

wybór towarów 
najmodniejszych

1 których zamówio- 
ni<» wykończa s t a r a n n i e  w  

J a k  u ą j k r ó l  1 1  i m  
c z a s i e .

bór e l e g a n c 
k ich  tan ie l i  su  
k ie n  tak Sla ilo- 
roiJych jak dra

ch łopczyków
każ lego wieku.

Zu-iie B lI I U D l  A M E B Y K  l ^ S K I E ,
zaw>ze gotowe na .-.kl-dzic.

n i e p r z e n
3 HO 6

m k n l n e ,
. V

Jana H offa 
« i i w j  ir .d r o w iłi *  e k s t r a 

k t u  s ł o d o w e g o
I 4 3  k r o ć  o d s z o 7 e g ó ln i i ' n c ,  o t r z y -  
| n i i i ło  w r.  187^ i 1877 d z ie w ięć  

n a d w o r n y c h  patentów, pomiędzy 
te-ni Jego Mości cesarza Austrji 

Niemiec i k r ó l a  Saksonii, itp.

Jana llo lfa  
p ie r s io w e  c u k i e r k i  

s ło d o w e
<3 kroć odszczególirono, otrzy 
mały w r 1Ł7G i 1877 dziewięć 

I nadwornych patentów, pomiędzy 
; ti mi Jego Mości cesarza Anistrji 
! i Niemieo i króla Saksom1, itp.

3339 1 Sy.xxxxxxxooo<xooooocx>ocoó'
Pi -wste nagro 
> m edale z J^.[Uwieńczone nagrodami |,Pierwszo nagrody 

3 inedale sreb ru c .1
przez W y4. ces. 

w i c l o k r u i i i l e  i% .y |> róh ow u u e
król. rząd wyłącznie uprzywilejowane

I ■ e d y  u 1 e n i e z a w o d n e j
P R 2 Y M Y K A 0 Ł A  n «  P R Z E C IĄ G  P O W IE T R Z A

d o  d r k f t i  I o k i e n ,
którym wskutek .wojej aiczególnej dołkonałosci, tudzież w uznaniu wyśmie- 

rf nit.ych swoich przyr.iiotó- i taniości ce.. przy tegorocznej powszechnej wystawie 
Ś  przemysłowej We W.,-dniu przyznały „Jury" p i e r o s : e i |  u a g r o d ą  m o d n i  
p  z l o t y  1 3  m e d a l e  s r e b r n e .  Prócz tego obdarzył- mnie J, M ee-.rz rn- 
fą syjski Alck. ander r o s y j s k .J U  z ło t y in i  M  d . J f a  z a  > łu Ki ż  w s ie a u  
iśj o r d e r n  6 .  S i a m a ł n u n ,

Tc przyniykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
wane na b iali, bninatno-Lze/wcne i w kolorze dębowym; przewyższają onD wszy- 

fei s t lis  tego ri żzaju dotąd używane przyrządy, Zapoinocą tychże unika się na- 
w«t naji)in:ejozego przeciąga, drzwi i okna m lina otwierać w ellug npodobtuia 

g  a- j rzyrządy te >3 tak lekki), ie  je każdy przycwicrilsa.
§5 <•'»-: a. białego cydndra do okna 6  et. za ineter przedtem 4 ct. za łokieć.

( cmi koloru czerworo-brubutneąo i dębuwigo cylindra do okna 6  ct. za uie- 
(er, przedtem & t. za tokieć.

("na białegocjlind. id  1 drzwi 7 b, i 43 ct. za meter, przedtem 6  i 1 0  ct. za lok. 
Cena cjflindra koloi ij czerwouo-bi uuatuge i dębowego do drzwi 9  i 14 ct. za 

— przedt ru 7 Ł

[Sn

_  w  . .     v . -  Z d
meter, przedtem T i 11 ct. za łokieć. 2Ó59I i — 11
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na CO ci 

■ Z a m owi tn i a n i prowincję w wielkich i drobi.yeL ilościach, spełniają się 
juk tiajrychłoń Upra^u sic. o podanie liczby drzwi i okien cel uu przesłaniu od- 
p^iiedniej ilości wftkbw Do każdej przesyłki dołącz- s ię  Jrikuwa„a instrukcję. 
W c Y, ieduiu, h o lo-nratring Kr. 12 w u ad w iru  rm t k U iz i e  fabrycznym :
U hrmia przeciw J .  P o p s i l a r z ,  I Największa oszczę-1

zaziębieniem. | e. k. nadwerny dostawca przymykadeł. dność drzewa.

Wm
mwi
m
#

m 

i ®

Kantor wymiany i
c. k. uprzyw . yalic.

iikcyjnogo Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e b t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejizem i.

4»'L, L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
kti*:e Wtdlug p awa Ż dnia 1. lipca L868 Dz. P P . X XX VIII. N. 9 3 ,  

ir;-j«. post. z dnia 17. grn-inia ż8 7 1 , mogą być użyte do lokowa- 
iLts4pip ł,dićw funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wyrb, uu kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłoczm e g .-

T V I o 1 I ł ł  p r o s z k i  s e i d l i o k i e

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżoll na Użdeui pudełku znajdnjo się na ety
kiecie orzeł i moji kilkakrotnie e Ibita firma. W skntek wyrokow Bądowjich »ko.i- 
statonano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

C e n i .  o p i c c z ę t . , n u u e g o  p u d e l k a  ó r y j f i n , I z i .  w . a .  1 
Prawdziw sprzeilaią znakiem < ozunczone firmy

Sprawozdanie c k. aust.r. d rekcji szpitali pcluirych w o. libsw ig (wyciąg.)
N u  ospałość funkcji organóu> brzusznych, w chronicznych ko ta 

rach, w wielbieni ubytku soków i schodni* nin, ekutkowało Hoffu  
piwo z ekstraktu słoaoucgo na dar wybornie j f ł a  środek pożywny. 

O k a za ło  s ę we wszystkich miarkowanych wypadkach przy  piciu
jako przyjemny i skutkujący napój pożywny i -- zmnciiiujaj:^.
J  -  0 . k. kom isu .z: P irz,,
2751VI Ł r-iT S  Iżaj ersfeld , m sjoi.

Iłr. M iyer, lekarz puiknwy.
I>J v .  31. n a d t v o r n e j  f a b r y k i  p r e p a r a C ó w  s l « d » w y e i i  
c l  k .  n a J n o r u e g o  l i w e r a i i t u ,  w i e l o  r z ą d z ą c y c h  k s i ą  

ż ą t  w  E u r o p i e ,  p a n a  J a u a  H o l t a .
We Lwow ie do nabycia w apt. ; p. Jakóba Boi sera, Zygm . liuckc- 

ra, Yf  Krakow-ie u Jana  Junija, w K im p du ng u G. K esifukiego i Tu- 
rvań kiego, w Drohobyczu u Fr. KuhiuerkiT i U. BfuUtonfeld-i, w J a r o 
sław iu  u A. Bohusza, w P r-erayślu  u M. K ozłowski-)go i M. K roga, 
w  lt/.eszow le u J . Schaitera et Co., w Tarnowie u W . iliild uera .

Jana Iloffa  
s ł o d o w a  c z e k o l a d a  

z d r o w i a
4'1 kroć odszczt-góliiiniia , otrzy
mała iv r. 1876 i 1677 dziewięć 
nadwornych patentów, pomiędzy 
teini Jego M-'ścj cesarza Austrji 
i Niemiec i króla Saksonii itj■.

Jana Hoffa 
! skoncentrow any e k s t r a k t
! s ł o d o w y ,  dlii tych którzy nie 
i! lubią wiele piwa

4 ł  kroć odszczegńlnioiiy, i-trzy- 
li ul w r. 5876 i 18*7 dziewięć 
nadwornych patentów, pomiędzy 

Ij temi Jego Mos.-i cesarza Austej' 
i i Niemiec i króla Siksouir itp.

.mj-znakomitsrer,,ra!,r° t le=lj "
handluwemi w A I1J f ibp %ttU11 ' U,,“"liu‘ 
uiv zuwia/afi stosiTnki 

Iha ' '
dli i wy oh i i i iu . n  i n„ prowiucji, j e 
steśm y w il iżim sei, za bliżjzcm  porozu
mieniem się. dostarczać ^ ż ą d a n e  tow a
ry ua trzy tuie.siącć kredytu a mianowi- 
cie: .Siizria z fabryk aDgiolskich i szko
ckich. M atirje nil ubrania damskie. W y 
roby wodotrwałe. Zegarki i Biżutei-ja z 
Birmingham. \Yjroby stalowo z Shoe- 
fielJ zgoła w szystkie towary jakie w ie l
ka Bzitania posiądą

, obywateli ziemskich, gotowi je  
stesmy dosuw iać maszyny i narzędzia 
gospodarcze itd. sęflo 2  3

'V l' 'licu ofiarujemy udzielać wszel
kie żądane objaśnienia, informacjo lub u- 
łatwienia prawne i harldl >we zgl-szaji.- 
cym s.ę osobiście albo listowuio do oa- 
szego Biura pod po„j łszy  „ .d r e se m .

K o m e rc ja ln a

l̂ liołd zawodowa
w e  W l e « l n i u 9

TX. Kolingasse 17.
(1 1. list-, p i j a  ]-b_ Praterstrasse N r . 15

dyrektor KAHOL PORGES.
Tou na ui)Cy ustawy z d ia 27. lu

tego 1371 uirgauizowany p r y w a 
tn y  Z a k ła d  n a u k o w y ,
zadanie wykształcenie sdolnegO siftnu 
kup ec' icgj, i wypeluil je w skutflk 
swego 131etui.»go istnieuia um aneg >. 

Pr-igramy w lokalu Z ukłali i W
bib l.ot.ca u -i i v, or sytockiej Becka, Bo- 

jthenthu-uistrasse 15. Wiedniu.
" p isy  ruzpoczyuają się od dnia

; l .  września.
Początek rn'»u szkolnego d. i5. 

ferzcśiiia. 270L 6  6

L. 114T

Obwieszczenie.
Culem w>dzierżą,vien ia  kauiie- 

i:ioloiuu m iejskiego na la t  t izy ,  fj- 
od 1 s tycznia  w s  (j0 3 1 . grudnia  
1880, odbędzie s ię  w  kancelarji u- 
rzędu gminnego m iasta T.vmtioWli
•v duiii 1 0 . p a ź d z i e r n i k a  r .  b .
o gou zia ie  lOtej przed południem  
publiczna trzec ia  licytacja.

Za c e r ę  w y w o ła w c z y  p o s ta n a 
wia się d o ty c h -z a so w y  czyn sz  ro 
c Łny w k w ocie  2 .0u0  air. w. a. i  
dodatkiem  1.000 sz tu k  płyt. chudni' 

owych bezp ła tn ie  na placu w  
Trembowli. 3310 3— 3

U biegający  s :ę o p ow yższą  d z ie 
rżawę mają w d n u  w yioznaczo-  
nym w  kancelarji urzędu gminnego  
miasta Trem bowli zaopatrzeni w  
■zakład, w ynoszący  k w otę  250 Uf- 
w. a. się ja w fc , gd z ie  tym że dal
sze  w a iu u la  l .cytacyiue przed licy* 
[facją zostan ą  ogłoszone.

I Zwierzchność gminna król- 
wolnego miasta.

1’rem bowla d. L  września 1877_

W
A d k a  f r u i i c u s l c a  i  s ó l .  Najpewniejszy środrk domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości ; do użycia ua ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia ukirowe, zapalenie ócz, sparaliżowani;^! zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2817 38 —?

H e  tl a s z k i i f l i  w r a /  /, p r z e p l s c m j i ż j - c ! « ,  8 0  c t .  11. w .  
______ frawdziwe do nabycia u órui znakiem -{- -zaznaczonych.

O le j  tr a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a , sporządzony _ przez M 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tiau  je st  jedyny n, który z p-m .ę- 
dzy wszystkich innrch w naudlach się znajdujących gatunków, do celów le 
czniczych się przydaj-),

Geua flaszk 1 wraz z przepisem  u życia  1 zkr- a . w. 
P raw dzw c spricd »ją znaki.m * naznaczone firmy:

 ................... [ if* ]  2 . Ruokera, apt
Erićh Beler, apt. w

I
j-| p . Witnsławski, 
+*1 1

ifiirnic dz‘ennym , bez doliczeHia prow.zji. 2813 81— ? 5

_ :f} Ed. Liszka apt., 
apt w C zern io Jca ch , [1 *] [g. Śchnirch, [1] 0 . AltLi apt,,

r f *] J. 'jolichowski apt., w D obrom ilu  [x t*] N. (iret ;wska ap., w D rohobyczu  [x’ j 
luze* Aleiiewicz uu., [ i* l L. Dobrzeniecki, apt., w G lin ianach  [1 *] A. fiełtu, ap. 
w Gurahomoru  [1 ] E. Bołeznt ap.; w H a liczu  [ ij  A. Gudzonar a p t . a H u sia -  
ty n ie  [1 ] W. Czerski, w Ju ru s ła w iu  [i* ]J ó z . Rohms ap.; w K am ionce  l i ]  L. Zawał- 
ki«wicz, w K rakow ie  [1 ] dr. Flor. Sswiczewaki. ap., Tit*] W. Redyk ap! f i f ]  
M. Jawornicki |x f j  R . W iśniewski apt., [xt*] Jozef JaLn, [1 ] A. Bazan apt., Ad.Sie
dlecki, apt. [*| w Lin.arujwie [1 ] Ant.M ilLer, apt.; w Płowym Sączu  [x f* | W Fi-

h Targu  [i+ l L -ro l Laur; w 
Nahlik, [f*J F. Gajdeczka, [*] 
w Sołotw inie  [x*] Józ. Eodoiy, 

apt., w Stanisławowie [1 1;1 A li. Amirowicz apt., [xf*j F . Steche» apt., w S try ju  
fan Sielecki, apt. [*] A. Kabel, apt. [*J w Tarnopolu  [x+ ł] F. Jainrogiewicz ap , 

l i f j  A, Mors rfotz spadkob. [*] Mich, For1 apt., w Tarnoun fiT*] W. T. A. Wie- 
log irski, [x f l  V. Miidner *Com c? [x f] F. Leizczyńaki, L. Chodacki [NG w W a
dowicach [ t f j  lg . Brosig. w W ojniczu  [xl C. Nodzyń»ki apt., w Zaleszczykach  
fi) . Kodabski & Coni.. v. Zbarażu  [x*] fjil. K>ul. ant., [x*J N . SilsstNnanu, w 
Złoczowie [x*J Joh. Gold, w Ustrzykach  [xj-*] J. Rieui aptekarz. M ikołajów  
[x] J. Alekaiewiaz apt.

walicjjski Bank kredjinwy
'we Lwowie, wliosA Wałowa I. ^ 9

podaje do wiadomości, iź począwszy od 1. w r z e ś n ia  1877
wydaje następujące

asygnaty kasowe
v r n n  P q r r l i . j r i n  wprost sprowadzany z Florenc.,,. zna- 
j  1 O jJ  1  uy powszechtie z ppwodu swej, k rew ,
przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zł. S sr»yneczka z 12 [ 
"akonami, wysyła się za nada^słaiiiem 10 zł., lub za zalicze
niem franco.

A. MOLL, W6 W iendniu, C. k. nadworuy liw eraut, Tuchlanben Nr, 9

ę yos:

5 procentowe za
5  i *

3 ° ! .

f)

14 duiowem wypow ledzenieni
30 i 
90 ,

Wszystkie w oljjjegu będące 6 ‘j.J procentowe asygnaty ka~ 
sowe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6]\Ą> 
tylko do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypo
wiedzeniem po 6'jo tylko do dnia 1. października 1877.

i ł y r e k e f a .

•\i ■ iro  i łrłaścTf.jelfl: J. Dajbirzaas » i FT. fłroman.
a * ■traw

OdpowiedcialEy red*ktor Hu Dobrzański zarz^ceffi % Sksrtft,


